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SŁOWO REKTORA



Szanowni Państwo

Rok pełen intensywnej aktywności zbliża się ku końcowi. Za nami wiele sukcesów i nowo podjętych wyzwań, a przed nami mnóstwo ambitnych planów. Wiążą się między innymi z podjęciem starań o uzyskanie statusu uczelni badawczej i konieczną intensyfikacją działalności badawczej, grantowej i publikacyjnej. Liczę, że liderami będą w tym procesie nowe władze dziekańskie, rozpoczynające kadencję 1 stycznia. Nadchodzący rok 2025 będzie wyjątkowy dła Połitechniki także z innego powodu. Będziemy świętować jubiłeusz 80-łecia. Mam nadzieję, że program obchodów jubiłeuszu, stworzony we współpracy Komitetu Jubiłeuszowego, Kolegium Rektorskiego oraz Działu Promocji, pozwołi cełebrować współnie wspaniałą historię uczełni, ałe też w pełni zaprezentować różnorodność osiągnięć i wszechstronność tałentów naszych naukowców, dydaktyków, studentów i wychowanków.

Konkurs „Inicjatywa doskonałości — uczełnia badawcza" odbędzie się w 2026 r. Dzięki bardzo dobrym wynikom ostatniej ewałuacji działałności naukowej chcemy wziąć w nim udział. Wymaga to od Połitechniki podjęcia działań, które będą zmierzać do podniesienia jej międzynarodowego znaczenia.

Dużą rołę w tym procesie odegrają nowo powołani dziekani wydziałów — liderzy swoich społeczności i przewodniczący rad naukowych głównych dyscypłin nauki na PK. Wybór dziekanów odbył się z poszanowaniem akademickiej demokracji i woli wydziałowych społeczności. Stanowiska obejmą osoby, które najpierw uzyskały poparcie rad naukowych wydziałów i jako takie zostały przeze mnie przedstawione do dałszego opiniowania społecznościom wydziałów. W tym głosowaniu wszyscy kandydaci uzyskałi zdecydowane poparcie. Nowymi dziekanami będą prof. Sławomir Grądzieł (WISiE) i prof. Marek Kozień (WM), którzy zastąpią kończących urzędowanie po dwóch kadencjach dr. hab. inż. Stanisława Rybickiego, prof. PK i prof. Jerzego Stadka. Panom Profesorom dziękuję za lata dziekańskiej pracy, która przyniosła na ich wydziałach znakomite wyniki ewałuacji, sukcesy naukowe i wizerunkowe. Dziękuję też za inspirujące dła nas wszystkich wspieranie aktywności studentów i młodych pracowników nauki. Mam nadzieję, że nadał będę mógł liczyć na Panów wsparcie, szczere opinie i rady oraz na głos w prestiżowych gremiach naukowych i branżowych, w których reprezentują
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Panowie Politechnikę. Misję na stanowisku dziekanów kontynuować będą: prof. dr hab. inż. arch. Magdalena Kozień-Wożniak (WA), dr hab. inż. Paweł Pławiak, prof. PK (WliT), dr hab. inż. Maciej Sułowicz, prof. PK (WIEiK), dr hab. inż. Lucyna Domagała, prof. PK(WIL),drhab. inż. Janusz Mikuła, prof. PK (WIMiF) i dr hab. inż. Piotr Michorczyk, prof. PK (WliTCh). Wszystkim Państwu Dziekanom gratuluję nominacji, życzę satysfakcji z pracy i sukcesów.

Szanowni Państwo

Politechnika Krakowska ma wiele twarzy — nie tylko inżynierów i naukowców, ale też artystów, ludzi kultury i sportu. Te wszystkie oblicza Politechniki chcemy zaprezentować w roku 80-lecia uczelni. Chciałbym, aby czas jubileuszu wzmocnił w nas poczucie przynałeżności do wyjątkowej współnoty, zacieśnił rełacje — i wewnątrz politechnicznej społeczności, i z naszymi licznymi partnerami — biznesowymi, naukowymi, samorządowymi. Jubileuszowe wydarzenia zaczniemy 13 stycznia 2025 r. w Teatrze Słowackiego. Odbędzie się tu nadzwyczajne posiedzenie Senatu PK, inaugurujące obchody jubiłeuszu. Ałe już w grudniu była okazja do połączenia sił we wspólnym kibicowaniu, gdy — pierwsza w historii — akademicka szopka bożonarodzeniowa, inspirowana historią Politechniki i architekturą naszych kampusów, brała udział w 82. Konkursie Szopek Krakowskich. Teraz można ją zobaczyć na wystawie pokonkursowej w pałacu Krzysztofory. W programie jubiłeuszu połączyliśmy inicjatywy ogółnouczełniane i organizowane przez wydziały — uroczyste gałę, koncerty, wystawy, konferencje, imprezy sportowe. Wydarzeniom, mającym już stałe miejsce w naszej tradycji, w tym wyjątkowym roku dodamy nowych, inspirowanych jubileuszem akcentów. Komitetowi Jubiłeuszowego, któremu — z entuzjazmem i pomysłowością — przewodniczy prof. Krzysztof Kluszczyński, przyświecała idea, by świętowanie 80-łecia PK zostawiło trwałe śłady w dorobku materiałnym uczełni. Będą nimi m.in. artystyczne murałe i mułtimediałny system informacyjny PK.

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku wszystkim — * Pracownikom, Doktorantom, Studentom, Wychowankom *              i Przyjaciołom Politechniki Krakowskiej —

*   • . życzę wszelkiej pomyślności, zdrowia i pogody ducha. Niech wyjątkowy świąteczny czas obfituje w radosne wzruszenia;

	
• a pokój i szczęście zagoszczą w Państwa domach na dobre.
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W nowym 2025 roku życzę Państwu wielu osobistych, i zawodowych sukcesów i spełnienia marzeń. 1 Dla wszystkich niech będzie to rok nieustającego rozwoju!

prof. Andrzej Szarata Rektor Politechniki Krakowskiej

Na jubileusz — z optymizmem

o przyszłości Politechniki

Już niedługo, w styczniu 2025 r. Politechnika Krakowska wkroczy w rok jubileuszu 80-lecia. Powołany przez Jego Magnificencję Rektora prof. dr. hab. inż. Andrzeja Szaratę Komitet Organizacyjny Jubileuszu 80-lecia PK w składzie reprezentującym szeroko pojętą wspólnotę akademicką: prof. dr hab. inż. Krzysztof Kluszczyński (przewodniczący), dr inż. Daniel Grzonka (WliT), dr inż. arch. Ernestyna Szpakowska-Loranc (WA), dr hab. inż. Ewa Gondek, prof. PK (WIMiF), dr hab. inż. Przemysław Jodłowski, prof. PK (WliTCh), dr hab. inż. Agnieszka Leśniak, prof. PK (WIL), dr inż. Piotr Beńko, prof. PK (WIŚiE), prof. dr hab. inż. Zbigniew Latała (WM), dr inż. Anna Suchenia (WIEiK), mgr Monika Firlej (FutureLab PK), mgr Anna Chmura (Dział Promocji PK), mgr Agnieszka Pieńkowska (Biuro JM Rektora PK), mgr inż. Jakub Zielonka (Samorząd Doktorantów) i Mateusz Dąbrowski (Samorząd Studentów) odbył inaugurujące posiedzenie w dniu 29 lutego 2024 r. i od tego momentu spotykał się regularnie, praktycznie co tydzień, angażując stopniowo coraz większą liczbę pracowników, reprezentujących różne działy PK, m.in.: Dział Gospodarczy, Dział Inwestycji i Remontów, Dział Techniczny oraz jednostki uczelniane i międzywydziałowe — m.in. Muzeum PK, Bibliotekę Główną, Centrum Sportu i Rekreacji, Centrum Transferu Technologii, Redakcję czasopisma „Nasza Politechnika", chór Cantata, INTECH PK, Stowarzyszenie Wychowanków Politechniki Krakowskiej.

W trakcie pierwszych spotkań przyjęto założenia, stanowiące fundament dalszych prac oraz wyartykułowano cele, którym mają służyć inwestycje i wydarzenia jubile
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wybranych władz uczelni. W wyborze szerokiego wachlarza różnorodnych propozycji działań i przedsięwzięć, przeznaczonych do realizacji w roku jubileuszowym, brano pod uwagę nie tylko względy merytoryczne, ale również możliwości finansowe i techniczne uczelni. Uznano też, że część propozycji, ciekawa i pożyteczna, lecz przekraczająca aktualne zdolności PK, może być uwzględniana w przyszłych planach rozwoju.

Zaanonsujmy w zwięzły sposób kilka najciekawszych, planowanych, nowych inwestycji jubileuszowych, które będą trwałą zdobyczą uczelni i pozostaną na niej na stałe.

Przede wszystkim zostanie opracowany i uruchomiony system „Multimedia PK" jako ogólnouczelniany kanał informacyjny, promujący działalność i osiągnięcia uczelni oraz prezentujący systematycznie spoty, filmy i zdjęcia ze wszystkich wydarzeń i przedsięwzięć, które odbywają się na PK. Odegra on szczególną rolę w roku jubileuszowym, pozwalając na bieżąco śledzić kolejne wydarzenia, najpierw poprzez ich zapowiedzi, a następnie poprzez obszerne relacje i podsumowania.

Przed gmachem głównym PK pojawią się od strony ulicy Warszawskiej piękne klomby z różami i ozdobnymi krzewami. Ważnym wydarzeniem będzie odsłonięcie dwóch murali, związanych tematycznie z działalnością uczelni i jubileuszem 80-lecia, ulokowanych w prestiżowych i widocznych miejscach naszych kampusów.

Intrygującym i z pewnością szeroko komentowanym wydarzeniem stanie się

uszowe. Uznano, że jubileusz musi skupiać i integrować całą wspólnotę akademicką Politechniki Krakowskiej: pracowników naukowych i dydaktycznych, seniorów, studentów, doktorantów, pracowników administracyjnych i absolwentów; dalej — ma służyć promocji PK w środowisku Krakowa, regionu małopolskiego, ale również w środowisku ogólnopolskim i międzynarodowym oraz że powinien odbić się echem w mediach ze względu na atrakcyjny i oryginalny program. Mocno podkreślano, że Politechnika Krakowska będzie czynnie uczestniczyć w tradycyjnych krakowskich konkursach i wydarzeniach, m.in. w Konkursie Szopek Krakowskich, w Nocy Muzeów itp., promując jubileusz 80-lecia uczelni.

Obszerny raport przedstawiono rektorowi, a we wrześniu 2024 r. został on poddany dyskusji w gronie nowo zaprezentowanie podczas tradycyjnego Konkursu Szopek Krakowskich 2-metrowej szopki, posadowionej w scenerii gmachu głównego Politechniki Krakowskiej i wzbogaconej w kolejnych piętrach kompozycji elementami i detalami architektonicznymi pozostałych historycznych budynków PK, m.in. portalem kamienicy przy ulicy Kanoniczej 1 oraz pałacu w Łobzowie. Będzie to pierwsza w dziejach szopkar-stwa krakowskiego szopka o charakterze akademickim — Lajkonikowi towarzyszyć będzie korowód złożony z rektorów, profesorów i żaków Alma Mater. Zwarty, syntetyczny zapis bogactwa i różnorodności zabytkowej materii naszej uczelni pozwoli 40-tysięcznej rzeszy turystów i mieszkańców, odwiedzających co roku wystawę w Muzeum Krakowa, spojrzeć na wspaniałą historię i tradycje Politechniki
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- LECIA -
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Święto Szkoły
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Uroczysta inauguracja jubileuszowego roku akademickiego 2025/2026




Koncert w Filharmonii Krakowskiej




22.11.2025




Gala 80-lecia PK



Krakowskiej. Planowana jest zmiana dekoracji tradycyjnej choinki przed Wydziałem Inżynierii Lądowej — zawisną na niej podświetlone, sześcienne bombki z logotypa-mi poszczególnych Wydziałów, a jej szczyt ozdobi szpic z logotypem uczelni. Uroczyste zapalenie choinki zostanie połączone z tradycyjną wigilią akademicką w grudniu 2025 r.

Biblioteka PK podjęła się trudnego wyzwania: zdigi-talizowania całej dotychczasowej wiedzy o Politechnice Krakowskiej, zawartej w monografiach, artykułach, opracowaniach rocznicowych, materiałach okolicznościowych itp. Zakłada się, że ta olbrzymia cyfrowa baza danych będzie w przyszłości współpracowała z systemem ge-neratywnym sztucznej inteligencji, wspomagając w sposób ciągły władze rektorskie, dziekańskie, jak też wszystkich pracowników w działaniach naukowych, dydaktycznych, promocyjnych, historycznych, kulturalnych i administracyjnych. Historia, tradycja, dzień dzisiejszy i przyszłość PK zostaną w sposób syntetyczny przedstawione w filmowym spocie, który będzie szeroko promowany przez cały rok w Internecie i w mediach społeczno-ściowych.

Długo rozprawiano na temat dewizy, która mogłaby przyświecać jubileuszowi 80-lecia PK. Podkreślano, że powinna ona wskazywać na to, co stanowi istotny i niepowtarzalny wyróżnik Politechniki Krakowskiej w ogólnopolskim środowisku akademickim, i eksponować to, czym nie mogą się poszczycić inne uczelnie w naszym kraju. Uznano, że tym znakiem rozpoznawczym jest niespotykana gdzie indziej na taką skalę integracja w murach jednej uczelni: nauki, techniki, kultury i sztuki, udokumentowana i dobitnie poświadczona na Politechnice Krakowskiej długą listą nazwisk profesorów, wykładowców oraz absolwentów starszych i nowszych roczników, którzy są rozpoznawalni przez szeroką opinię publiczną.

Wybitnych profesorów i twórców z zakresu inżynierii, techniki, architektury i nauk matematyczno-fizycznych znamy wszyscy, ale nie wszyscy wiedzą, że wśród reprezentantów świata sztuki i kultury są studenci i absolwenci PK tacy, jak: Marek Grechuta, Jan Kanty Pawluśkiewicz, Zdzisław Beksiński, Andrzej Mleczko, Ewa Demarczyk, Jan Karpiel--Bułecka, Janusz Majewski czy też Sławomir Mrożek, a więc: piosenkarze, kompozytorzy, reżyserzy, malarze, graficy i pisarze. Nasza Politechnika jest też prawdopodobnie jedyną uczelnią techniczną na świecie, której wieloletnim rektorem był znany malarz, profesor Ludomir Slendziński, a wśród profesorów zwyczajnych i doktorów honoris causa jest generalny konserwator zabytków w randze wiceministra kultury i sztuki, popularny w całym kraju dzięki niezwykle łubianemu cyklowi programów telewizyjnych „Piórkiem i węglem" profesor Wiktor Zin. Plejadę wybitnych absolwentów, wśród których są dyrektorzy, prezesi i menadżerowie znanych firm przemysłowych i korporacji, uzupełniają wspaniali sportowcy i olimpijczycy, pośród których jest wielokrotny mistrz świata i 2-krotny srebrny medalista olimpijski w szabli profesor Wojciech Zabłocki.

Dowodem wielkiej życzliwości i uznania dla Politechniki Krakowskiej była zgoda Jego Świątobliwości Papieża Jana Pawła II na włączenie go do naszej społeczności akademickiej jako honorowego profesora i senatora. W kontekście tego, że Uniwersytet Jagielloński szczyci się osobą świętego profesora Jana Kan-tego, warto przypomnieć, że być może w niedalekiej przyszłości Politechnika Krakowska zyska swojego Błogosławionego w osobie Sługi Bożego, adiunkta — inżyniera budownictwa, dr. Jerzego Ciesielskiego.

To, co zostało wyżej przypomniane, daje nam tytuł, aby mówić donośnym głosem, że Politechnika jest w całym tego słowa znaczeniu wspólnotą akademicką typu universitas — uniwersytetem, posiadającym cztery różne oblicza, zwrócone w czterech kierunkach: nauki, techniki, kultury i sztuki i potrafi w umiejętny sposób te rozległe obszary ludzkiej aktywności integrować i skutecznie zaszczepiać w sercach i w duszach swoich wychowanków. Wyraz pełnej
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PAŹDZIERNIK
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Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej



[image: ]

Spotkanie Komitetu Obchodów Jubileuszu 80-lecia PK, 13 listopada 2024 r. Stoją (od lewej): przewodniczący Krzysztof Kluszczyński, Przemysław Jodłowski, Zbigniew Latała; siedzą (od lewej): Anna Suchenia, Agnieszka Pieńkowska, Marta Stos, Anna Chmura, Agnieszka Leśniak, Lilianna Lewandowska, Wiktoria Duś. Fot.: Jan Zych




terenie kampusu w Czyżynach, przyciągającego co roku szerokie rzesze miłośników historycznej motoryzacji oraz Rajdu PK.

Realizowane z wielkim pietyzmem i z dużym zaangażowaniem wychowanków „Zaduszki Politechniki Krakowskiej" zostaną w przyszłym roku wzbogacone o wystawę teki graficznej „Ojcze nasz", nieżyjącej już profesor rysunku i grafiki na Wydziale Architektury Krystyny Wróblewskiej oraz koncert zatytułowany „Ojcze nasz... za zmarłych pracowników Politechniki Krakowskiej".

Wydarzenia jubileuszowe zostaną rozłożone równomiernie w czasie i obejmą wszystkie miesiące 2025 r. Punkt kulminacyjny to uroczysta inauguracja roku akademickiego 2025/2026. Towarzyszyć jej będzie koncert muzyczny oraz Święto Wpisu do Złotej Księgi Wychowanków PK w Złotej Sali Filharmonii Krakowskiej.

Rok jubileuszowy zamkną: uroczysta Gala 80-lecia, tradycyjna „Wigilia akademicka PK", koncert kolęd oraz promocja albumu fotogra

aprobaty dla myśli przewodniej obchodów 80-lecia naszej uczelni, zsyntetyzowanej w zawołaniu: nauka, technika, kultura i sztuka, dał rektor prof. Andrzej Szarata w swoim przemówieniu podczas uroczystej inauguracji roku akademickiego 2024/2025.

Rok jubileuszowy zainauguruje nadzwyczajne posiedzenie Senatu Politechniki Krakowskiej w Teatrze im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. Uroczystość tę uświetni wystawa przygotowana przez artystę fotografika Jana Zycha. Najwybitniejszych, nieżyjących już naukowców, twórców i absolwentów, działających w obszarach nauki, techniki, kultury i sztuki, przypomni w lutym 2025 r. wystawa w Muzeum PK pt. „Osobowości 80-lecia Politechniki Krakowskiej". Coroczna „Noc Muzeów" zostanie tym razem poświęcona naszemu wielkiemu Patronowi — generałowi i inżynierowi Tadeuszowi Kościuszce. Dojrzewa też koncepcja opracowania hymnu Politechniki Krakowskiej, opartego na skomponowanym przez Tadeusza Kościuszkę polonezie, i przeznaczonego do wykonywania podczas uroczystości akademickich przez chór „Cantata".

Wynalazki, patenty, projekty oraz inne ważne osiągnięcia i realizacje techniczne będą promowane w ramach Festiwalu Nauki oraz przez cały rok przez poszczególne wydziały i jednostki uczelni w mediach społecznościowych oraz poprzez publikacje. Po raz pierwszy zostanie zorganizowany Dzień Doktoranta, dedykowany tym, którzy mają stać się przyszłością uczelni i wziąć za kilkanaście lat odpowiedzialność za dalszy pomyślny rozwój naszego środowiska.

Należy podkreślić, że oprócz nadzwyczajnych wydarzeń jubileuszowych odbywać się będą wszystkie rokrocznie organizowane przedsięwzięcia i imprezy, których program zostanie poszerzony i wzbogacony o elementy jubileuszowe. Nie zabraknie więc tradycyjnego Biegu Kościuszkowskiego, organizowanego według nowego scenariusza i w nowej scenerii, Święta Szkoły z piknikiem, studenckich Juwenaliów, Zlotu Pojazdów Zabytkowych na ficznego „Kronika 80-lecia PK", podsumowująca w sposób wizualny wszystkie wydarzenia, przedsięwzięcia i imprezy towarzyszące jubileuszowi.

Jestem przekonany, że rok jubileuszowy będzie wzruszającym przeżyciem dla całej społeczności PK, przyczyni się do jeszcze większej integracji wspólnoty akademickiej, a studentom doda skrzydeł, napełniając ich dumą, wynikającą z poszerzonej i pogłębionej znajomości historii i tradycji PK. Przypomnienie zaś młodym pracownikom wybitnych osobowości 80-lecia PK może stać się drogowskazem, pokazującym różnorodne drogi i ścieżki, którymi mogą w przyszłości podążyć.

Wierzę, że uroczystości jubileuszowe zaowocują dalszym wzrostem prestiżu naszej uczelni w Polsce i w międzynarodowym środowisku akademickim.

Jubileusz 80-lecia nie należy do najbardziej znaczących, ale poprzez to, że zaledwie 20 lat dzieli go od wielkiego jubileuszu 100-lecia, ma swoje istotne miejsce i znaczenie. Może być uznany za wezwanie do szczególnej mobilizacji, której skutki, efekty ukoronują uroczyste obchody, przypadające na rok 2045. Dwadzieścia lat to niby dużo, ale tak naprawdę to bardzo mało, w kontekście planowanych przekształceń, przyspieszeń, transformacji, modernizacji i inwestycji, które mają przede wszystkim wprowadzić Politechnikę Krakowską do grupy uczelni badawczych w Polsce, a następnie spowodować, aby w międzynarodowym rankingu QS World University Rankings (World's Top Universities) nasza uczelnia przesunęła się o widoczną liczbę pozycji do przodu. Dobrze, aby w roku jubileuszu 100-lecia było to 100 pozycji w górę!

Krzysztof Kluszczyński

Przewodniczący

Komitetu Organizacyjnego

Jubileuszu 80-lecia PK

KRONIKA

Listopad — grudzień

4X1 XII Zaduszki Politechniki Krakowskiej poświęcone pamięci zmarłych Pracowników, Wychowanków, Studentów oraz Słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK.

4-5 XI „Wampiriada 2024"— kolejna edycja akcji honorowego krwiodawstwa, zorganizowana przez Niezależne Zrzeszenie Studentów PK wraz z Regionalnym Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Krakowie.

5X1 Jubileusz 25-lecia Powiatowego Inspektoratu Nadzoru Budowlanego w Krakowie.

6X1 Interdyscyplinarne, otwarte seminarium naukowe„Badanie wybranych czynników wpływających na trwałość obręczy kół tramwajowych", zorganizowane jako jedno z cyklu przez Katedrę Pojazdów Szynowych i Transportu PK.

Akademicki Dzień Pamięci — uczczenie ofiar Sonderaktion Krakau.

Kraków Tech Summit 2024 w Centrum Kongresowym ICE Kraków. 7-10X1 Zjazd Rady Polskich Inżynierów w Ameryce Północnej i Sympozjum „Engineering for a Safer Future"w Nowym Jorku, z udziałem prof. Andrzeja Szaraty, rektora PK.

9X1 Udział Chóru PK„Cantata"wXVII Międzynarodowym Festiwalu im. Henryka Mikołaja Góreckiego „Rybnicka Jesień Chóralna 2024" zwieńczony zdobyciem Srebrnego Dyplomu I nagrody w kategorii chórów akademickich oraz nagrody specjalnej za najlepsze wykonanie utworu H. M. Góreckiego.

14X1 Gala Święta Małopolski w Muzeum Lotnictwa Polskiego w Krakowie.

14-15X1 VI Konferencja „Jakość Powietrza a Efektywność Energetyczna JPEE 2024" zorganizowana przez Małopolskie Centrum Budownictwa Energooszczędnego PK i Departament Środowiska Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego w formule hybrydowej.

15X1 Obchody jubileuszu 174. rocznicy powstania Izby Przemysłowo--Handlowej w Krakowie w sali obrad Urzędu Miasta Krakowa.

Forum Dziekanów Wydziałów Architektury na PK.

15-16X1 XXIII Międzynarodowa Konferencja Naukowa „Definiowanie Przestrzeni Architektonicznej — Architektura i Technika", zorganizowana przez Katedrę Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury PK i Narodowy Instytut Architektury i Urbanistyki w Pawilonie Konferencyjno-Wystawowym PK„Kotłownia".

I Małopolski Kongres Bezpieczeństwa i Ochrony Zdrowia pod hasłem „Współczesna służba bhp i jej wpływ na bezpieczeństwo i zdrowie pracujących", zorganizowany przez Ogólnopolskie Stowarzyszenie Pracowników Służby Bezpieczeństwa i Higieny Pracy Oddział w Krakowie, z udziałem prof. Andrzeja Szaraty, rektora PK jako eksperta.

18-19X1 IV Środkowoeuropejskie Forum Technologiczne — CETEF'24, zorganizowane w Auditorium Maximum UJ i na kampusie AGH, przez Polską Izbę Gospodarczą Zaawansowanych Technologii (IZTECH) pod patronatem Parlamentu Europejskiego i pod auspicjami Komisji Europejskiej, we współpracy z uczelniami, instytutami badawczymi i przemysłem wysokich technologii.

18-21 XI XIX edycja Dni Jana Pawła ll„Praca, wolność, solidarność" — PK tradycyjnie zorganizowała ogólnopolski konkurs fotograficzny.

19-20X1 X Jubileuszowa Międzynarodowa Konferencja „Liderzy Zarządzania Uczelnią LUMEN 2024" organizowana przez PCG Academia, Fundację Rektorów Polskich i Times Higher Education, służąca propagowaniu najlepszych praktyk w dziedzinie zarządzania instytucjami szkolnictwa wyższego. Podczas gali 19 listopada osoby najbardziej zasłużone zostały nagrodzone statuetkami 10-lecia, wręczono także nagrody Times Higher Education rektorom uczelni sklasyfikowanych w rankingu World University Rankings 2025.

20-21 XI Posiedzenie Prezydium i Zgromadzenia Plenarnego Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich na Politechnice Śląskiej.

21-22 XI Ogólnopolska Konferencja Porozumienia Akademickich CentrówTransferu Technologii (PACTT) na Uniwersytecie Warszawskim, zorganizowana przez Fundację PACTT i Centrum Transferu Technologii i Wiedzy Uniwersytetu Warszawskiego.

23-24X1 Hackathon dla Małopolski „Twoje pomysły, nasza przyszłość!" skierowany do studentów i doktorantów uczelni województwa małopolskiego i poświęcony poszukiwaniu rozwiązań dotyczących zielonej transformacji, ekologii i nowoczesnych technologii, odpowiadających na potrzeby lokalnych społeczności. Wydarzenie zorganizowało województwo małopolskie oraz Start-up Academy w Studenckim Centrum Kultury PK„Kwadrat".

25-27X1 „Nauka dla zdrowia Polaków" — VI Kongres „Zdrowie Polaków", z udziałem Dariusza Wieczorka, ministra nauki i przedstawicieli Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich.

27X1 I Ogólnopolski Kongres „System Obrony Rzeczpospolitej. Bezpieczna Polska i Obywatele" pod patronatem Władysława Kosiniaka--Kamysza, wicepremiera, ministra obrony narodowej, z udziałem prof. Andrzeja Szaraty, rektora PKjako eksperta, zorganizowany przez Federację Regionalnych Związków Gmin i Powiatów RP oraz Stowarzyszenie Gmin i Powiatów Małopolski w Międzynarodowym Centrum Targowo--Kongresowym EXPO Kraków.

29X1 Obchody jubileuszu 5-lecia Wydziału Inżynierii Materiałowej i Fizyki, w tym seminarium „Nauka i Przemysł — wyzwania i możliwości w inżynierii materiałowej" w Pawilonie Konferencyjno-Wystawowym PK„Kotłownia".

4X11 „Wielki Test Językowy", zorganizowany z okazji obchodów 70-lecia Studium Języków Obcych PK w Międzywydziałowym Centrum Edukacyjno-Badawczym PK „Dziatownia".

4-6 XII XXIII Konferencja Naukowo-Techniczna „Nowoczesne Technologie i Systemy Zarządzania wTransporcie Szynowym NOVKOL '24" zorganizowana w Zakopanem przez SITK RP Oddział w Krakowie, Katedrę Dróg, Kolei i Inżynierii Ruchu PK, PKP Polskie Linie Kolejowe SA i MOIIB w Krakowie.

VI Specjalistyczne Seminarium Pełnomocników Rektorów Uczelni ds. POL-on, zorganizowane w Zakopanem przez PK, przy współudziale Agencji Szkolenia i Promocji Kadr w Warszawie, pod patronatem prof. Andrzeja Szaraty, rektora PK.

5X11 Spotkanie opłatkowe Stowarzyszenia Wychowanków PK.

6X11 Promocje doktorów i doktorów habilitowanych.

1 XII Interdyscyplinarne, otwarte seminarium naukowe „Nowe technologie zasilania w autobusowym transporcie miejskim", zorganizowane jako kolejne z cyklu przez Katedrę Pojazdów Szynowych i Transportu PK.

13 XII Uroczystość wręczenia nagród rektora PK nauczycielom akademickim.

Spotkanie integracyjne pracownikowi studentów Wydziału Inżynierii Lądowej PK „LĄDOWIEC 2024" w hotelu Kazimierz.

	
	
1    7 XII Wigilia Akademicka PK.





18X11 Spotkanie opłatkowe Senatu PK.

Opracowała: Renata Dudek

Piotr Bielaczyc z tytułem doctora honoris causa uniwersytetu w Vaasa

Dr inż. Piotr Bielaczyc, prof. PK uczestniczył 19-21 września w ceremonii nadania tytułów doctora honoris causa na uniwersytecie w Vaasa (Vaasan yliopisto), w Finlandii. Tytuł otrzymało 12 osób, posiadających zasługi naukowe lub społeczne. W tym zaszczytnym gronie znalazły się wybitne osobistości ze świata (USA, Australia, Anglia, Szwecja i Polska) i Finlandii, z Aleksandrem Stubbem, prezydentem Finlandii na czele. Na uwagę zasługuje fakt,że dr inż. Piotr Bielaczyc, prof. PK był jedynym Polakiem wśród laureatów.

Dr inż. Piotr Bielaczyc, prof. PK pracuje w Katedrze Pojazdów Samochodowych na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Pełni także funkcję eksperta i członka Rady Naukowej w największym centrum badawczo-rozwojowym pojazdów i układów napędowych w Europie Środkowej, jakim jest BOSMAL Automotive R&D Institute Ltd. w Bielsku-Białej. W trakcie kariery zawodowej był odpowiedzialny za ponad 500 projektów badawczo--rozwojowych w branży motoryzacyjnej i transportu terenowego. Jest członkiem kilku grup roboczych i komitetów w ramach ONZ i Komisji Europejskiej, zajmujących się przyszłym prawodawstwem dotyczącym emisji, a także członkiem międzynarodowych organizacji inżynieryjnych, takich jak SAE International (USA), FISITA i VERT (Szwaj-

Dr h.c. Piotr Bielaczyc, w tle budynek Wydziału Inżynierii Lądowej PK
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Piotr Bielaczyc w trakcie posiedzenia Senatu PK przyjął gratulacje od rektora PK Andrzeja Szaraty i zaprezentował insygnia doktorskie uniwersytetu w Vaasa




caria). Otrzymał od SAE International prestiżową Nagrodę im. Foresta R. McFarlanda. Jest wiceprezesem Polskiego Towarzystwa Inżynierów Motoryzacji (PTIM) i Polskiego Towarzystwa Naukowego Silników Spalinowych (PTNSS). Jako profesor wizytujący wykłada na kilku europejskich uniwersytetach na temat światowych trendów w rozwoju technologii napędowych, przyszłości prawodawstwa w zakresie emisji oraz technologii redukcji emisji.

Z fińskimi firmami, instytutami i uczelniami dr inż. Piotr Bielaczyc, prof. PK współpracuje od około 30 lat, angażując się w projekty badawcze, konferencje naukowe i wspólne publikacje. Od wielu lat jest związany z uniwersytetem w Vaasa (m.in. przewodniczył radzie doradczej projektu Clean Propulsion Technologies, kierowanego przez ten uniwersytet). Nadanie doktoratu honoris causa w dziedzinie nauk technicznych (Honorary Doctor of Science in Techno-logy) było uhonorowaniem tej współpracy.

Tegoroczna uroczystość wręczenia doktoratów honoris causa była szóstą tego rodzaju od 1988 r. na uniwersytecie w Vaasa. Tradycja ta trwa w Finlandii nieprzerwanie już ponad 380 lat — od czasu pierwszej ceremonii, zorganizowanej w Akademii w Turku w 1643 r.

Rytuały wciąż odgrywają znaczącą rolę w celebrowaniu wydarzenia, a wiele form pozostało niezmienionych od wieków. Osoby, które uzyskały stopień doktora, oprócz dyplomu otrzymują insygnia związane ze statusem doktora — kapelusz i miecz. Doktorski kapelusz, który już w starożytnym Rzymie był symbolem niezależnego i wolnego człowieka, na uczelni symbolizuje wolność w badaniach i wyrażaniu opinii. Wszystkie dziedziny nauki na uniwersytecie w Vaasa mają takie same, szyte na miarę, czarne kapelusze, na których do aksamitnego paska przyczepionyjest złoty emblemat uczelni. Doktorski miecz symbolizuje broń ducha w poszukiwaniu i obronie prawdy oraz wyrażanych poglądów w nauce, sztuce lub polityce. Jest oficjalnym mieczem cywilnym Finlandii, znajduje się na nim złoty symbol uniwersytetu, imię i nazwisko doktora oraz data ceremonii nadania. Jednym z elementów ceremonii jest symboliczne ostrzenie miecza na kamieniu polewanym szampanem. Dostojna i rozbudowana oprawa trzydniowej uroczystości podkreśla wysoką wartość edukacji w Finlandii.

(J.G.)

Zdjęcia: Jan Zych


Uczczono pamięć powstania węgierskiego 1956 r.



Rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata oraz konsul generalny Węgier w Krakowie dr Tibor Gerencser złożyli 23 października kwiaty pod tablicą wmurowaną na kampusie głównym Politechniki na pamiątkę wiecu zorganizowanego w geście solidarności z antysowieckim powstaniem, które wybuchło na Węgrzech 23 października 1956 r.

To właśnie na PK 68 lat temu, 30 października 1956 r. doszło do demonstracji, w której wzięli udział studenci i pracownicy uczelni. Odczytano list od studentów Uniwersytetu Technicznego Budownictwa

i Komunikacji w Szolnoku (3 listopada 1956 r. w Szolnoku utworzono marionetkowy Węgierski Rewolucyjny Rząd Robotniczo-Chłopski z Janosem Kadarem na czele; rząd, który poprosił ZSRR o pomoc w stłumieniu powstania), w którym informowano o sytuacji na Węgrzech i uczczono pamięć poległych minutą ciszy. W tym samym dniu podobne inicjatywy pojawiły się na innych krakowskich uczelniach. Powstał Studencki Komitet Pomocy Węgrom, a jego główna siedziba mieściła się na PK.

(R.)
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Od lewej: rektor PK prof. Andrzej Szarata i konsul generalny Węgier w Krakowie drTibor Gerencser. Fot.: Jan Zych




Nagrody w konkursie „Kraków bez Barier"

Organizowany od 17 lat konkurs „Kraków bez Barier" promuje osoby, instytucje i firmy działające na rzecz ułatwiania życia osobom z niepełnosprawnościami. Finał tegorocznego konkursu odbył się 16 października w Operze Krakowskiej. Wzięły w nim udział władze miasta Krakowa, Politechniki Krakowskiej — w osobach rektora PK prof. Andrzeja Szaraty i prorektora ds. studenckich dr. inż. Marka Bauera oraz nagrodzonych naukowców.

Główną nagrodę w kategorii „innowacyjne technologie i innowacyjne projekty badawcze" zdobył projekt pt. „Bioaktywny, kompozytowy granulat o potencjale do bio-druku 3D", którym kierowała mgr inż. Dagmara Słota, absolwentka biotechnologii na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK, obecnie uczestniczka Szkoły Doktorskiej PK i pracownica Katedry Inżynierii Materiałowej na WIMiF. (Zdjęcie członkiń zespołu projektowego prezentujemy na I stronie okładki). Nagrodę za zgłoszenie tego rozwiązania do konkursu otrzymał mgr inż. Jan Ortyl, kierujący Centrum Dostępności PK.

W kategorii „przestrzeń publiczna" nagrodę główną za zagospodarowanie terenu, umożliwiające korzystanie osobom niepełnosprawnym z Parku Zakrzówek przy ulicy Wyłom w Krakowie otrzymała Pracownia Projektowa F-11. Pracownię prowadzi dr hab. inż. arch. Marcin Furtak, prof. PK, kierownik Małopolskiego Laboratorium Budownictwa Energooszczędnego Politechniki Krakowskiej.

(J.G., B.K.)


Laureaci 17. edycji konkursu „Kraków bez Barier" — Dagmara Slota i Marcin Furtak (czwarta i piąty od lewej) oraz Jan Ortyl (czwarty od prawej, w drugim rzędzie). Fot.: Jan Zych
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Jubileuszowe posiedzenie Komitetu Inżynierii Produkcji PAN na Politechnice

Obchodzący 15-lecie istnienia Komitet Inżynierii Produkcji Polskiej Akademii Nauk zebrał się 15 października w Sali Senackiej Politechniki Krakowskiej, by podsumować swą działalność i podjąć refleksję nad kierunkiem i dynamiką rozwoju inżynierii produkcji w Polsce. Zastanawiano się też nad faktem włączenia w 2018 r. inżynierii produkcji, dotąd samodzielnej dyscypliny, w obręb inżynierii mechanicznej.

Do udziału w dyskusji zaproszenie przyjęli rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzeja Szarata, rektor Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie prof. Sylwester Tabor, prorektor ds. kształcenia Akademii Górniczo--Hutniczej prof. Krzysztof Mędrok, dziekan Wydziału Mechanicznego PK prof. Jerzy Sła-dek oraz byli członkowie Komitetu Inżynierii Produkcji PAN, w tym doktorzy honoris causa PK prof. Adam Hamrol (były rektor Politechniki Poznańskiej) oraz prof. Józef Kuczma-szewski (były rektor Politechniki Lubelskiej); oraz były rektor PK prof. Józef Gawlik, były rektor Politechniki Białostockiej prof. Joani-cjuszNazarko.Wuroczystym posiedzeniu, za pośrednictwem łączy internetowych, wzięła udział wiceminister nauki i szkolnictwa wyższego prof. Maria Mrówczyńska.

Przewodniczący Komitetu Inżynierii Produkcji PAN prof. Sebastian Skoczypiec z Politechniki Krakowskiej przedstawił historię i dotychczasowe osiągnięcia komitetu, a prof. Justyna Patalas-Maliszewska z Uniwersytetu Zielonogórskiego zreferowała wyniki przygotowanej przez komitet ekspertyzy „Istota i perspektywy rozwoju inżynierii produkcji w kontekście (makro-) dyscypliny inżynieria mechaniczna". Mówiono o aktualnych oczekiwaniach wobec przedsiębiorstw produkcyjnych oraz znaczeniu inżynierii produkcji (również jako samodzielnej dyscypliny naukowej) dla nowoczesnej gospodarki. Prof. Józef Kuczmaszewski przedstawił inspirujący referat pt. „Inżynieria produkcji w wyzwaniach rewolucji cywilizacyjnej", a prof. Krzysztof Santarek (Politechnika Warszawska) — wstępne wyniki badania ankietowego na temat współczesnych zadań badawczych w tej dziedzinie.

W uchwale, która zwieńczyła obrady, stwierdzono,że inżynieria produkcji odgrywa istotną rolę w poszukiwaniu rozwiązań podnoszących poziom innowacyjności polskiej gospodarki, jednak pomysł zlikwidowania jej jako odrębnej dyscypliny nieuchronnie prowadzi do marginalizacji zorganizowanej grupy naukowców oraz ogranicza możliwości awansu kadr naukowych, co w przyszłości zahamuje rozwój tak potrzebnego obszaru wiedzy i kompetencji.

Z okazji jubileuszu osobom zasłużonym dla Komitetu Inżynierii Produkcji PAN wręczono dyplomy. Otrzymali je: prof. Zbigniew Banaszak, prof. Jan Duda, prof. Adam Hamrol, prof. Józef Gawlik, prof. Wacław Gierulski, prof. Jan Kaźmierczak, prof. Jo-anicjusz Nazarko, prof. Krzysztof Santarek, prof. Bożena Skołud oraz prof. Antonii Świć, dołączając do uhonorowanych w minionych latach profesorów: Ryszarda Knosali, Józefa Matuszka i Józefa Kucz-maszewskiego.

Komitet Inżynierii Produkcji działa przy IV Wydziale Nauk Technicznych PAN. Prowadzi badania i studia w zakresie projektowania, udoskonalania systemów i procesów produkcyjnych w ujęciu holistycznym (tj. z uwzględnieniem aspektów technicznych, organizacyjnych, prakseo-logicznych, ekonomicznych, społecznych, ergonomicznych, środowiskowych) i zarządzania nimi oraz zajmuje się upowszechnianiem wiedzy na temat współczesnej inżynierii produkcji.

W skład Komitetu wchodzi 33 profesorów, reprezentujących największe uczelnie techniczne w kraju, od 2024 r. przewodniczącym jest prof. Sebastian Skoczypiec, kierownik Katedry Inżynierii i Automatyzacji Produkcji Politechniki Krakowskiej.

(R.)


Uroczyste jubileuszowe posiedzenie Komitetu Inżynierii Produkcji PAN na PK. Fot.: Jan Zych
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Umowa PK z GDDKiA

Wydział Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej zawarł 1 października porozumienie o współpracy z Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad. Umowa uwzględnia dzielenie się wiedzą i doświadczeniami, wspólną realizację projektów badawczych oraz wspieranie edukacji inżynierskiej.

Umowa PK i GDDKiA została uroczyście podpisana w Sali Senackiej przez dr hab. inż. Lucynę Domagałę, prof. PK, dziekan WIL PK oraz Macieja Ostrowskiego, dyrektora Oddziału GDDKiA w Krakowie. W wydarzeniu uczestniczył także rektor PK prof. Andrzej Szarata. Jest to kolejne porozumienie z krakowskim oddziałem GDDKiA, z którym PK współpracuje od wielu lat w zakresie przygotowania i realizacji inwestycji drogowych. Pozwoli ono na większe zaangażowanie w praktyczny wymiar projektowania i budowania infrastruktury drogowej oraz mostowej w Polsce, w tym udział w seminariach, konferencjach oraz rozwijaniu innowacyjnych rozwiązań w dziedzinie budownictwa drogowego.

Będzie ono realizowane m.in. przez praktyki w Laboratorium GDDKiA i na rzeczywistych obiektach (mostach, wiaduktach, estakadach), administrowanych przez GDDKiA, a także dalsze wspólne prowadzenie badań naukowych,doktoratów wdrożeniowych oraz aplikowanie o projekty badawcze.

— Podpisanie umowy pomiędzy Wydziałem Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej a Generalną Dyrekcją Dróg Krajowych i Autostrad to z jednej strony zwieńczenie wieloletniej współpracy wielu jednostek naszego Wydziału, w szczególności tych, których specyfika działalności badawczej bezpośrednio pokrywa się z obszarem działań GDDKiA, z drugiej strony to otwarcie na nowe perspektywy nie tylko w poszerzonym zakresie działalności badawczej i eksperckiej, ale również w zakresie wieloformatowego kształcenia w teorii
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Na zdjęciu od lewej: Tadeusz Tatara, Agnieszka Wachowska (GDDKiA), Izabela Drygała, Maciej Ostrowski, dyrektor Oddziału GDDKiA w Krakowie, Lucyna Domagała, dziekan WIL PK, rektor PK Andrzej Szarata, Mariusz Dudek i Mariusz Kieć. Fot.: Jan Zych




i praktyce studentów Wydziału oraz pracow-nikówobustron— mówi dr hab. inż. Lucyna Domagała, prof. PK, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej Politechniki Krakowskiej.

(J; M.)

Projekt #PasyZWiedzę wspólnie z PK

Klub Sportowy „Cracovia" zainicjował program #PasyZWiedzą, promujący aktywność fizyczną i wykorzystanie nauki w sporcie. Dzięki zawartej 9 października umowie o współpracy z Politechniką Krakowską „Pasy" otrzymają wsparcie od naukowców i studentów naszej uczelni. Jego zakres obejmie wspólne działania w obszarze naukowo-badawczym, działalności dydaktycznej, w szkoleniu i doskonaleniu kadr oraz organizacji stażów i praktyk dla studentów.


W oficjalnym ogłoszeniu współpracy Politechniki Krakowskiej z „Cracovią" uczestniczyli (od prawej): Daniel Grzonka, prodziekan WliT PK, Paweł Pławiak, dziekan WliT PK, prezes „Cracovii" Mateusz Drożdż oraz Tomasz Przekaza, dyrektor Działu Analiz „Cracovii" Fot.: Jan Zych
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Umowa o współpracy została podpisana przez reprezentującego Politechnikę Krakowską dziekana Wydziału Informatyki i Telekomunikacji dr. hab. inż. Pawła Pła-wiaka, prof. PK oraz prezesa KS „Cracovia" SA Mateusza Drożdża. W wydarzeniu uczestniczyli też dr inż. Daniel Grzonka, prodziekan Wydziału Informatyki i Telekomunikacji PK i Tomasz Przekaza, dyrektor Działu Analiz KS „Cracovia" SA. W trakcie konferencji prasowej, towarzyszącej zawarciu umowy, obie strony wyraziły nadzieję na liczne obustronne korzyści.

— Wydział Informatyki i Telekomunikacji Politechniki Krakowskiej specjalizuje się m.in. w tematyce sztucznej inteligencji, uczenia maszynowego, analizy danych, modelowania predykcyj-nego czy cyberbezpie-czeństwa. Wiedzą z tych obszarów będziemy się dzielić w ramach współpracy z klubem, angażując w nią także naszych studentów. Jesteśmy pewni, że taka zespołowa gra Politechniki z „Cracoviq"przyniesie korzyści zarówno naszym studentom i naukowcom, jak i klubowi — mówi dr hab. inż. Paweł Pławiak, prof. PK, dziekan Wydziału Informatyki i Telekomunikacji PK.

Politechnika Krakowska zyska dostęp do ogromnych zbiorów danych motorycz-nych i techniczno-taktycznych, a ich analizowaniem, mającym na celu zwiększenie przewagi „Cracovii" nad rywalami, zajmą się naukowcy i studenci WliT. Dla Wydziału współpraca z klubem sportowym jest nowym doświadczeniem, które zostanie wykorzystane do organizacji konferencji, praktyk i staży. Przewiduje się powstanie prac naukowych, dyplomowych i projektów naukowo-badawczych na tematy inspirowane działalnością klubu. Będą związane zarówno z ekstraklasowymi zespołami — piłkarskim i hokejowym, jak i akademią szkolącą młodzież i departamentami zarządczymi.

Prezes „Cracovii" dołączy do Rady Społeczno-Gospodarczej, będącej organem konsultacyjnym i doradczym, działającym na rzecz wspierania Wydziału Informatyki i Telekomunikacji PK.

(MAS)

PRACOWNICY

Profesor tytularny
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Jerzy Zajęć

Jest pracownikiem Katedry Inżynierii i Automatyzacji Produkcji (M-06) na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej.

Urodził się 19 lutego 1955 r. w Krakowie. Absolwent tutejszego IV Liceum Ogólnokształcącego im. Tadeusza Kościuszki (1973 r.). Studia na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej ukończył z wyróżnieniem w 1978 r. W październiku tego roku został zatrudniony w Zakładzie Systemów Technicznych, w Instytucie Technologii Maszyn PK. Początkowo zajmował się organizacją systemów produkcyjnych oraz wykorzystaniem technik informatycznych w projektowaniu obrabiarek i w optymalizacji procesów wytwórczych. Robotyką oraz zastosowaniem metod optymalizacji wielo-kryterialnej w procesach projektowania zaczął się interesować w 1984 r. Pracę doktorską pt. „Metoda optymalizacji wybranych układów odciążania statycznego robotów przemysłowych" (promotorem był prof. Andrzej Osyczka) obronił w 1988 r., a w 1989 r. uzyskał stypendium sponsorowane przez Instytut Brytyjski (British Council) i przebywał przez dziewięć miesięcy, do czerwca 1990 r., na Uniwersytecie w Manchesterze (dawniej UMIST). Zajmował się problematyką optymalnego rozkroju materiałów.

W grudniu 1992 r., zachęcony przez prof. Jerzego Cyklisa, podjął się realizacji struktury informatycznej Laboratorium CIM (systemy sieciowe i komputerowe firmy DEC), powstającego we współpracy Instytutu Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji (ITMAP; M-06) z Digital Equipment Corporation (DEC); potrzebne wówczas kompetencje zdobył podczas stażu w Austriackim Instytucie Technologicznym w Seibersdorfie. Od 1994 r. jego prace naukowo-badawcze dotyczą głównie rozproszonego sterowania zautomatyzowanymi systemami wytwarzania. Oryginalna koncepcja wieloagentowego systemu sterowania wytwarzaniem o charakterze samoorganizującym (polega na zastosowaniu uniwersalnego, konfigurowalnego modułu programowego, dysponującego możliwościami komunikacyjnymi oraz autonomią decyzyjną) została pozytywnie zweryfikowana dzięki projektom badawczym, finansowanym przez KBN i stała się podstawą rozprawy habilitacyjnej „Rozproszone sterowanie zautomatyzowanymi systemami wytwarzania". W latach 1999-2002 brał udział w przygotowaniu projektu CEEPUS „Applied Robotics in Manufactur-ing Engineering" i kierował nim z ramienia PK. Stopień doktora habilitowanego nauk technicznych nadała mu 12 listopada 2003 r. Rada Wydziału Mechanicznego PK. Idee, które wtedy proponował, są aktualne do dziś, a w związku z transformacją cyfrową, stanowiącą podstawę przemysłu 4.0, mają potencjał wdrożeniowy.

Od 1 października 2006 r. był zatrudniony na stanowisku profesora nadzwyczajnego w grupie pracowników badawczo--dydaktycznych. Prezydent RP 15 maja 2024 r. nadał mu tytuł profesora nauktechnicz-nych w dyscyplinie inżynieria mechaniczna.

Istotnym osiągnięciem z zakresu rozwoju kadr i nauki było utworzenie opartego na doktorantach zespołu zajmującego się robotami (dronami) podwodnymi. Dzięki współpracy z Akademią Marynarki Wojennej w Gdyni i Przemysłowym Instytutem Automatyki i Pomiarów w Warszawie zespół wziął udział w projekcie badawczym z dziedziny obronności i bezpieczeństwa państwa pt. „Autonomiczne pojazdy podwodne z cichym napędem falowym dla rozpoznania podwodnego (Śledzik)" (finansowany przez NCBiR; 2013-2017), zaś w 2015 r., działając w konsorcjum z wyżej wymienionymi jednostkami polskimi i z jednostką niemiecką WTD71, uzyskał międzynarodowy grant „Swarm of Biomimetic Underwater Vehicle for Underwater ISR (SABUVIS)", finansowany przez Europejską Agencję Obrony (2015-2019). W obu projektach Jerzy Zając pełnił funkcję kierownika zespołu badawczego PK oraz członka komitetu sterującego.

W dorobku ma —jako autor lub współautor— 2 monografie i 117 artykułów opublikowanych w krajowych i zagranicznych czasopismach oraz materiałach konferencyjnych. Brał udział w realizacji 9 projektów badawczych, finansowanych w drodze konkursów krajowych lub zagranicznych, i 24 innych projektów. Jest współautorem 1 patentu oraz 23 niepublikowanych opracowań na rzecz sektora gospodarczego, 15 opinii lub ekspertyz dla instytucji publicznych lub przedsiębiorców.

Jest promotorem 5 zakończonych przewodów doktorskich (2 doktoraty zostały obronione z wyróżnieniem). Wykonywał recenzje prac doktorskich i habilitacyjnych, zasiadał w komisjach powołanych do nadania stopnia doktora i doktora habilitowanego.

Jest promotorem 175 prac dyplomowych (2 wygrały ogólnopolski konkurs „Młodzi Innowacyjni", w 2010 r. i 2011 r.). Był opiekunem kierunku studiów automatyka i robotyka (2006-2019). Zorganizował dwusemestralne studia podyplomowe z zakresu technologii informacyjnych w procesach produkcyjnych — realizowane w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji w latach 2007- 2015 — i był ich kierownikiem.

Pełnił na PK wiele funkcji: wicedyrektora ds. badawczych w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji (2003-2016), kierownika Zakładu Zautomatyzowanych Systemów Produkcyjnych (2006-2020), prorektora ds. kształcenia (2016-2020), prorektora ds. kształcenia i współpracy z zagranicą (2020-2024).

Uczestniczył w pracach Komisji Finansowej Wydziału Mechanicznego (przewodniczący; 2008-2016), Uczelnianej Komisji Stypendialnej (2008-2009), Senackiej Komisji ds. Gospodarki, Budżetu i Finansów (2012-2016). Jest członkiem Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych (2016-2024).

Jest członkiem Komitetu Programowego Stowarzyszenia DAAAM International w Wiedniu (od 2004 r.). W 2011 r. został zaliczony do grupy osób tworzących „Poten-tial (futurę) Centres of Excellence" (raport „POLAND — RTD TECHNOLOGICAL AUDIT in Information and Communication Technologies").

Został uhonorowany Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej oraz kilkakrotnie nagrodami rektora PK za działalność naukową, dydaktyczną i organizacyjną.

Żonaty, ma dwóch synów i dwoje wnucząt. Interesuje się nowymi technologiami, sportem i współczesną historią Polski. •

Doktor habilitowany
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Łukasz Ścisło

Jest pracownikiem badawczo--dydaktycznym w Katedrze Automatyki i Informatyki na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej Politechniki Krakowskiej.

Urodził się w 1984 r. w Bochni, gdzie ukończył I Liceum Ogólnokształcące im. Kazimierza Wielkiego. W latach 2003-2008 studiował na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Uzyskał tytuł magistra inżyniera (z wyróżnieniem) na kierunku automatyka i robotyka, specjalność: multimedia w systemach przemysłowych. Pracę magisterską przygotował pod kierunkiem dr. hab. inż. Jacka Snaminy, prof. AGH. Przez dwa semestry studiował na kierunku Industrial Software Engineering (inżynieria oprogramowania przemysłowego) w Szkole Inżynierii Uniwersytetu w Aarhus, w Danii (Aarhus Universitet). Stopień doktora nauk technicznych, w dyscyplinie mechanika, otrzymał na Politechnice Krakowskiej we wrześniu 2017 r. na podstawie rozprawy doktorskiej pt. „Multimodal vibration control ofa beam by application of piezo-electric elements" (Sterowanie drganiami belki w zakresie wielomodalnym przy zastosowaniu elementów piezoelektrycznych). Promotorem jego doktoratu był prof. dr hab. inż. Marek Kozień. Praca została wyróżniona.

Na podstawie decyzji Rady Naukowej Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK z 3 lipca 2024 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego w dziedzinie nauk inżynieryjno-technicznych, w dyscyplinie automatyka, elektrotechnika, elektronika i technologie kosmiczne. Podstawą postępowania habilitacyjnego był cykl publikacji naukowych pt. „Opracowanie i weryfikacja skutecznych metod pomiarowych dla oceny wpływu drgań sejsmicznych i odpowiedzi częstotliwościowej ultralek-kich struktur w podziemnych obiektach badawczych".

Karierę naukową na Politechnice Krakowskiej rozpoczął w październiku 2010 r. jako asystent naukowo-dydaktyczny. Obecnie zajmuje stanowisko profesora uczelni. W latach 2018-2021 pracował jako ekspert ds. pomiarów dynamicznych w Laboratorium Pomiarów Mechanicznych Europejskiej Organizacji Badań Jądrowych (CERN). W latach 2015-2016 był także członkiem zespołu spółki celowej Politechniki Krakowskiej INTECH PK, zajmującej się komercjalizacją wyników badań.

Jego zainteresowania naukowe dotyczą zagadnień związanych z nowoczesnymi systemami pomiarowymi drgań i hałasu, ze szczególnym uwzględnieniem systemów bezkontaktowych, mogących znaleźć zastosowanie w pomiarach maszyn, urządzeń, konstrukcji lekkich i ultra-lekkich oraz w badaniach układów mikroelektroniki. Ze względu na uniwersalność problemu implementacja rozwiązań może dotyczyć nie tylko elektrotechniki i elektroniki, ale także inżynierii mechanicznej, inżynierii lądowej, energetyki i inżynierii środowiska, a także architektury. W ramach prac badawczych współpracuje z pracownikami reprezentującymi te dyscypliny na Politechnice Krakowskiej. Dodatkowo prowadzi badania z zakresu pomiarów drgań sejsmicznych i ich wpływu na maszyny i obiekty techniki, pomiarów dynamicznych w systemach wentylacji i klimatyzacji oraz badania z zakresu pomiarów i przetwarzania sygnałów w przemyśle lotniczym.

W dorobku posiada — jako autor i współautor — 52 publikacje naukowe: jedną monografię, 29 rozdziałów w monografiach oraz 22 artykuły w czasopismach. Jego h-index według bazy SCOPUS wynosi 10. Uczestniczył w 37 konferencjach naukowych, krajowych i zagranicznych. Brał udział w wielu projektach naukowych i wdrożeniowych, m.in. kierował projektem NCN PRELUDIUM. Odbywał kilkakrotnie staże przemysłowe związane z inżynierią przemysłową. Współpracuje z wieloma zagranicznymi ośrodkami naukowymi, jak: CERN, Uniwersytet Rzymski „La Sapienza", Politechnika Lwowska, Chmielnicki Uniwersytet Narodowy oraz Charkowski Uniwersytet Narodowy.

Działalność naukową łączy z pracą dydaktyczną i organizacyjną. Jako nauczyciel akademicki prowadzi wykłady, zajęcia projektowe i laboratoryjne, w tym zajęcia w języku angielskim dla studentów programu Erasmus. Był promotorem 36 prac dyplomowych, zarówno magisterskich, jak i inżynierskich.

Był członkiem komitetów organizacyjnych: International Symposium on Human--Induced Vibrations and Seismic Influence on Structures (2024 r.; współprowadził warsztaty „Workshops: non-contact vibra-tion measurements using Doppler laser vibrometers"); IEEE International Confe-rence on Intelligent Data Acquisition and Advanced Computing Systems (2021 r. — przewodniczący lokalnego komitetu organizacyjnego i 2023 r.), International Conference on Automatic Control and Information Technology (2017 r.), International Congress on Control and Information Processing (2013 r.).

Jest laureatem nagród rektora PK: za najlepszy e-kurs za 2015 r. i 2016 r.,za osiągnięcia dydaktyczne (2015 r.). Został uhonorowany brązowym medalem „Za Długoletnią Służbę" (2023 r.) oraz Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej (2021 r.). Otrzymywał wyróżnienia za artykuły konferencyjne, w tym nagrodę Polskiego Towarzystwa Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej (PTMTS).

Aktywnie działa jako recenzent prac naukowych dla redakcji prestiżowych czasopism naukowych. W 2022 r. został wyróżniony jako recenzent przez czasopismo „Buildings". Wykorzystując wiedzę ekspercką, aktywnie uczestniczy również w procesie recenzowania wniosków grantowych dla instytucji międzynarodowych, takich jak: Rada Republiki Malty ds. Nauki i Technologii (członek rady recenzentów), Fundusz Naukowy Republiki Serbii, Agencja Badań i Rozwoju Republiki Słowacji, Państwowe Centrum Badań Naukowych Ukrainy, Eurostars (Eureka) — Europejskie Partnerstwo na rzecz Innowacyjnych MSP oraz instytucji krajowych — Polskiej Agencji Rozwoju Przedsiębiorczości, Narodowego Centrum Badań i Rozwoju, Narodowej Agencji Wymiany Akademickiej.

Jest żonaty, ma dwójkę dzieci — córkę i syna. Lubi dobrą książkę, muzykę, gry strategiczne oraz turystykę górską. Odpoczywa, pracując w ogrodzie i podróżując. Uczy się języka francuskiego.            •

International Conference on Enviromental Effects on Buildings and People


Wpływ środowiskowy na człowieka i jego otoczenie

Pojęcie wpływu środowiskowego na człowieka i jego otoczenie obejmuje nie tylko dramatyczne katastrofy naturalne, jak np. tornada. Mogą być to również zjawiska związane ze skutkami działalności technicznej, np. efekty akustyczne pracy elektrowni wiatrowych. Szerokie spektrum tematów z dziedzin inżynierii wiatrowej, środowiskowej i śniegowej omawiano od 17 do 19 września podczas 10. edycji International Conference on Enviromental Effects on Buildings and People: Actions, Influences, Interactions, Discomfort(EEBPX).

— Konferencja dotyczy istotnych zagadnień z zakresu wpływów środowiskowych, z którymi borykają się współcześnie ludzie, mieszkający na terenach silnie zurbanizowanych — mówi dr inż. Maciej Pilch z Laboratorium Inżynierii Wiatrowej Wydziału Inżynierii Lądowej PK, sekretarz komitetu organizacyjnego. Głównym celem konferencji było przedstawienie wyników prac i wymiana doświadczeń z zakresu wpływów środowiskowych na budowle i ludzi. Naukowcy omówili np. katastrofy spowodowane huraganami, tornadami, trąbami powietrznymi i wodnymi; kwestie akustyki budowlanej i środowiskowej oraz zastosowanie obliczeniowej mechaniki płynów w działaniach środowiskowych. Podjęto także wątek kodeksów, norm i standardów, a więc normalizacji wpływów środowiskowych na budynki i ludzi.


Uczestnicy konferencji z wizytą w tunelu aerodynamicznym Laboratorium Aerodynamiki Środowiskowej PK
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Część obrad, w tym uroczyste otwarcie, odbyła się na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Większość spotkań miała miejsce w Laboratorium Aerodynamiki Środowiskowej WIL PK. Wykłady inauguracyjne wygłosili specjaliści — prof. Andrzej Flaga oraz dr inż. Łukasz Flaga.

Dodatkowym atutem konferencji było zaprezentowanie międzynarodowemu środowisku naukowemu możliwości nowej placówki naukowo-badawczej, wyposażonej m.in. w unikatowe w skali świata tunele
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Laboratorium Aerodynamiki Środowiskowej PK uzyskało nagrodę I stopnia (w kategorii obiekty nauki i oświaty) w jednym z najbardziej prestiżowych przeglądów inwestycji zrealizowanych w 2023 r. XXXIV Konkursie PZITB „Budowa Roku". Wyniki tegorocznej edycji zostały ogłoszone 24 września.

aerodynamiczne: tunel aerodynamiczny energetyki wiatrowej i aerodynamiki budowli, tunel aerodynamiczny klimatyczny (inżynierii środowiska) oraz tunel aerodynamiczny wizualizacji przepływów. O ich potencjale mówili naukowcy z Laboratorium Inżynierii Wiatrowej WIL PK — reprezentujący organizatora konferencji.

Współorganizatorami konferencji były Polskie Stowarzyszenie Inżynierii Wiatrowej i Polska Grupa Inżynierii Śniegowej (we współpracy z Międzynarodowym Stowarzyszeniem Inżynierii Wiatrowej). Przewodniczącym komitetu naukowego konferencji był prof. Andrzej Flaga, zaś patronami wydarzenia byli m.in. rektor PK prof. Andrzej Szarata i prezydent miasta Krakowa Aleksander Miszalski.

(J. P.) Zdjęcia: Jan Zych


Konferencja MAT-PUR 2024

IZABELA PALUCH

W dniach 14-16 października 2024 r. w hotelu Villa Verde, w Zawierciu odbyła się konferencja naukowo-techniczna MAT-PUR2024 dotycząca najnowszych trendów w rozwoju materiałów poliuretanowych. Była to już VII edycja tej cyklicznej konferencji, organizowanej przez Politechnikę Krakowską od 2011 r. Opiekunem i realizatorem konferencji z ramienia PK była Katedra Chemii i Technologii Polimerów, a tegorocznym współorganizatorem była spółka INTECH PK.

W konferencji wzięło udział ponad 120 uczestników: pojawili się przedstawiciele ponad 40 firm oraz środowiska naukowego związanego z wytwarzaniem i charakteryzowaniem materiałów poliuretanowych. Jednostki naukowe reprezentowane były przez 9 uczelni i instytutów badawczych, w tym: Łotewski Państwowy Instytut Chemii Drewna, Politechnikę Gdańską, Politechnikę Krakowską, Politechnikę Poznańską, Politechnikę Śląską, Politechnikę Warszawską, Instytut Ciężkiej Syntezy Organicznej „Blachownia" — Sieć Badawcza Łukasiewicz, Instytut Ceramiki i Materiałów Budowlanych — Sieć Badawcza Łukasiewicz i Uniwersytet Kazimierza Wielkiego.

W imieniu rektora PK prof. Andrzeja Sza raty uroczystego otwarcia konferencji dokonała prorektor ds. nauki PK dr hab. inż. Magdalena Niemczewska-Wójcik, prof. PK. Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK reprezentowali: dziekan dr hab. inż. Piotr Michorczyk, prof. PK, prof. Krzysztof Pielichowski — kierownik Katedry Chemii i Technologii Polimerów, prof. Dariusz Bogdał — kierownik Katedry Biotechnologii i Chemii Fizycznej.
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Wspólne zdjęcie uczestników konferencji




Program konferencji obejmował 24 referaty i 13 komunikatów poświęconych produkcji poliuretanów w świetle zagrożeń ochrony środowiska i atmosfery. Tematyka dotyczyła w szczególności toksyczności i ekologii surowców do PUR, trudności aplikacyjnych, zagrożeń użytkowych i pożarowych, toksyczności spalin, presji obniżania cen i zmian właściwości aplikacyjnych, konkurencyjności tańszych i bezpieczniejszych materiałów, rozwoju PUR w obliczu dyrektyw UE odnośnie do materiałów porotwórczych.

Komunikaty były wygłaszane przez studentów i doktorantów. Nagrody w kategorii „najlepszy komunikat" otrzymali: I miejsce — Joanna Smorawska z Politechniki Gdańskiej, II miejsce — Michał Kucała z Politechniki Krakowskiej, III miejsce — Aleksandra Put z Politechniki Krakowskiej. Uroczyście nagrody wysłuchania referatów i komunikatów, dyskusji na temat zaprezentowanych wyników i rozwiązań aplikacyjnych, a także wymiany doświadczeń. Był czas na rozmowy indywidualne, pozwalające zarówno na utrwalanie dotychczasowej współpracy, jak i nawiązanie nowych kontaktów biznesowych. Jesteśmy przekonani, że ten wspólny czas, dyskusje i rozmowy przełożą się wkrótce na kolejne wspólne działania jednostek naukowych i przemysłu. Dzięki profesjonalnemu podejściu zespołu INTECH PKdo kwestii organizacyjnych, uczestnicy tego wydarzenia w milej i spokojnej atmosferze mogli prowadzić merytoryczne dyskusje o problemach branży poliuretanowej. W ten sposób konferencja MAT-PUR przyczynia się do wypracowania najlepszych standardów współpracy nauki i biznesu.

Patronat honorowy nad konferencją objął rektor PK prof. Andrzej Szarata. Nato-


Otwarcie konferencji (od lewej): Magdalena Niemczewska-Wójcik, Piotr Michorczyk, Krzysztof Pielichowski, Dariusz Bogdał, Leonard Szczepkowski (Fampur Adam Przekurat) i Izabela Paluch
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wręczyli Jerzy Klimczak — prezes SITPChem, redaktor naczelny czasopisma „Przemysł Chemiczny", reprezentujący komitet organizacyjny konferencji prof. Aleksander Prociak oraz dr hab. inż. Maria Kurań-ska, prof. PK.

Aleksander Prociak, przewodniczący komitetu, podsumowuje: — Uczestnicy konferencji mieli możliwość miast patronat medialny sprawowało czasopismo „Przemysł Chemiczny". Sponsorami konferencji byli: Polski Związek Producentów i Przetwórców Izolacji Poliuretanowych PUR i PIR „SIPUR" oraz firmy — Anton Paar Poland Sp. z o.o., Netzch Instrumenty Sp. z.o.o., OMEGAPUR Sp. z.o.o. i Stanmark Mark Kubik.

Pokonferencyjne opinie wielu uczestników potwierdzają, że spotkanie było udanym przedsięwzięciem pod względem naukowym i organizacyjnym. Kolejne spotkanie z tego cyklu planowane jest w 2026 r.

Zdjęcia: Jan Zych


Inżynierskie Targi Pracy PK po raz 20.

24 października w hali Centrum Sportu i Rekreacji PK spotkali się pracodawcy oraz studenci i absolwenci naszej uczelni. W strefie doradztwa można było skonsultować dokumenty aplikacyjne z osobami rekrutującymi do pracy. Odbyta się także prezentacja oferty współpracy PK ze środowiskiem biznesowym. Organizatorem ITP PK było Biuro Karier PK.

W wydarzeniu wzięło udział 44 pracodawców z kraju i zagranicy, a 28 z nich wyraziło swoją opinię w formie ankiety. Wydarzenie ocenili bardzo dobrze lub dobrze (zwłaszcza współpracę z Biurem Karier, postawę organizatorów i przebieg wydarzenia). Wystawcy byli mniej zadowoleni z frekwencji — co trzecia firma uważała, że warto byłoby w tym dniu zwolnić studentów z zajęć dydaktycznych, tak by targom mogli poświęcić więcej uwagi.

Większość firm umożliwia studentom realizację praktyk studenckich. Najczęściej przyjmuje na nie słuchaczy po trzecim roku studiów I stopnia. Podczas rekrutacji, jak stwierdzali przedstawiciele przedsiębiorców, najczęściej brane pod uwagę są: kierunkowe wykształcenie, specjalistyczna wiedza, doświadczenie zawodowe na podobnym stanowisku, a także umiejętności interpersonalne.
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Fot.: Jan Zych




Prawie połowa z obecnych na targach pracodawców zadeklarowała, że zatrudnia absolwentów PK i ocenia ich przygotowanie do pracy jako dobre lub bardzo dobre. Absolwenci PK wyróżniają się nie tylko solidną wiedzą merytoryczną i specjalistyczną, ale także umiejętnościami szybkiego uczenia się

i opanowywania nowych kompetencji. Na lepsze przygotowanie studentówdo wyzwań rynku pracy wpłynęłoby rozwijanie kompetencji interpersonalnych, analitycznego i krytycznego myślenia, ale i postaw, jak: proaktywność, samodzielność i inicjatywa.

(M.Z.)

LUD na Politechnice Krakowskiej

Latający Uniwersytet Drogowy to platforma wymiany wiedzy, wsparcia edukacji oraz integracji studentów specjalności drogowej z różnych ośrodków. W tym roku 9-11 października 7. edycja LUD zagościła na Politechnice Krakowskiej, gromadząc ekspertów i studentów z politechnik: Białostockiej, Gdańskiej, Krakowskiej, Lubelskiej, Śląskiej i Rzeszowskiej.

W programie wydarzenia znalazły się warsztaty przygotowane przez pracowników wszystkich uczelni oraz pracowników Działu Rozwoju i Wsparcia Wdrożeń Technologii


Uczestnicy Latającego Uniwersytetu Drogowego przed pawilonem konferencyjno-

-wystawowym „Kotłownia". Fot.: Jan Zych
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Asfaltowych ORLEN Asfalt Sp. z o.o. Tegoroczną edycję zorganizował zespół Katedry Dróg, Kolei i Inżynierii Ruchu Politechniki Krakowskiej wraz ze Stowarzyszeniem Inżynierów i Techników Komunikacji RP Oddział w Krakowie oraz Małopolską Okręgową Izbą Inżynierów Budownictwa w Krakowie. Studenci mogli wtrakcie zajęć zdobyć naukowe i praktyczne doświadczenie w zakresie budownictwa drogowego. Spotkali się z zagadnieniami dotyczącymi technologii nawierzchni drogowych oraz projektowania dróg, które często wykraczają poza zakres stałego programu zajęć uczelnianych. Podczas warsztatów dowiedzieli się na przykład, jak asfalt radzi sobie w polskich warunkach klimatycznych. Tę tematykę przybliżyli eksperci z firmy Orlen Asfalt Sp. zo.o. Z kolei specjaliści Politechniki Krakowskiej zaprezentowali projektowanie mieszanek mineralno-asfaltowych według metody „Ba-lanced Mix Design". Z ekspertami Politechniki Białostockiej oraz Lubelskiej uczestnicy LUD wybrali się w teren, aby dokonać pomiarów natężenia ruchu, a także związanego z nim hałasu, przy Nowym Kleparzu. Politechnika Gdańska przekonywała, że „wszystko pełza", tzn. pokazała, na czym polega wykorzystanie badania FlowTime do oceny deformacji trwałych i płynięcia mieszanek mineralno-asfaltowych (MMA). Naukowcy z Politechniki Rzeszowskiej wyjaśniali, czym jest „kubizm" w kruszywach, czyli dlaczego kubiczne ziarna asfaltu są lepsze niż inne. Drogowcy z Politechniki Śląskiej przedstawili zastosowanie systemu cyfrowej korelacji obrazu w badaniach MMA. Uczestnictwo w warsztatach było też okazją do poznania i integracji środowiska naukowego z innych uczelni niż ta macierzysta. Zdjęcia z warsztatów prezentujemy na III stronie okładki.

(R.)


Otwarcie siedziby CeWSA PK

Centrum Wsparcia Społeczności Akademickiej PK— w skrócie CeWSA PK— oficjalnie otworzyło swoją siedzibę 8 października, dwa dni przed Światowym Dniem Zdrowia Psychicznego. Siedziba Centrum mieści się w budynku Galerii „Gil", wejście jest od strony WlSiE.

W uroczystym otwarciu siedziby CeWSA PK uczestniczyli: rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata, prorektor ds. ogólnych dr hab. inż. arch. Tomasz Kapecki, prof. PK, prorektor ds. studenckich dr inż. Marek Bauer — inicjator powołania jednostki, dyrektor CeWSA PK dr inż. Elżbieta Jarosińska, a także zaproszeni goście — przedstawiciele dziekanów oraz dyrektorów i kierowników jednostek Politechniki Krakowskiej. W trakcie przemówień zwracali oni uwagę na strategiczne znaczenie budowania na PK środowiska przyjaznego pracy i studiowaniu.

— Po okresie pandemii coraz więcej osób potrzebuje pomocy i wsparcia. Co ciekawe, osoby te zapewne kilka lat temu poradziłyby sobie z pewnymi rzeczami, ale teraz nie potrafią tego zrobić. Centrum Wsparcia Społeczności Akademickiej PK jest jednostką, która będzie mogła — w bardzo dobrych warunkach i odpowiednio zaprojektowanych pomieszczeniach — we właściwy sposób tym osobom pomóc, zarówno pracownikom, jak i studentom. Pomoc udzielana profesjonalnie może przeciwdziałać różnym niebezpiecznym sytuacjom — wskazywał rektor PK prof. Andrzej Szarata.

Dyrektor CeWSA dr inż. Elżbieta Jarosińska dokonała prezentacji siedziby, w której znalazła się m.in. sala konferencyjna, wyposażona w wysokiej jakości sprzęt audiowizualny i mobilne stoły. Pomieszczenie umożliwi realizację szkoleń i warsztatów dla studentów oraz pracowników, a także będzie stanowiło przestrzeń do swobodnej rozmowy z osobami potrzebującymi wsparcia.

Centrum Wsparcia Społeczności Akademickiej PK jest pozawydziałową jednostką Politechniki Krakowskiej. Zostało powołane na mocy „Zarządzenia rektora PK z dnia 5 maja 2022 r.", a oficjalnie rozpoczęło działalność trzy dni później. Głównym celem jest wpływanie na budowanie przyjaznego i zdrowego środowiska do nauki i pracy poprzez zwiększanie świadomości w kilku obszarach: psychiki, komunikacji, wartości i organizacji pracy. Zespół CeWSA PK dąży do zwiększania świadomości w zakresie zagrożeń psychospołecznych poprzezedukację, a więc szkolenia, e-kursy, wykłady, podcasty, tworzone materiały informacyjne oraz wydarzenia. Od marca br. zespół CeWSA PK tworzą trzy osoby: dyrektor dr inż. Elżbieta Jarosińska, psycholog mgr Monika Maja Maliszewska i mgr Dorota Duchnowska.

Tego samego dnia w Pawilonie Konferencyjno-Wystawowym „Kotłowna" odbyły się wykłady pod wspólnym tytułem „Jak dbasz o swoje zdrowie psychiczne", obejmujące tematykę zdrowia psychicznego i uważności oraz prezentujące inne jednostki pomocowe, dostępne na Politechnice Krakowskiej. Uczestnicy mieli okazję posłuchać wystąpienia na temat zdrowia psychicznego w naszej codzienności (wykład dr inż. Elżbiety Jarosińskiej), poznać sposoby na zwiększenie uważności (warsztaty z Moniką Mają Maliszewską), ale też posłuchać przedstawicieli jednostek pomocowych działających na uczelni, którzy opowiedzieli o formach wsparcia świadczonych przez swoje jednostki.

CeWSA PK współpracuje z rzecznik ds. przeciwdziałania molestowaniu i dyskryminacji mgr Beatą Romek (dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii), dr Justyną Małkuch-Świtalską — mediator, a także rzecznikami dyscyplinarnymi ds. nauczycieli akademickich: prof. Arturem Ganczarskim, dr. hab. inż. arch. Kazimierzem Butelskim, prof. PK, dr hab. inż. Agnieszką Lechowską, prof. PK, rzecznikami dyscyplinarnymi ds. studentów i doktorantów: dr inż. Aleksandrą Ciastoń-Ciulkin i dr inż. Małgorzatą Chwał, rzeczniczką praw studenta Dominiką Godek i rzecznikiem praw doktoranta mgr inż. Filipem Koprem, a także psychologami Akademickiego Punktu Konsultacji Psychologiczno-Pedagogicznych CPiP PK, Centrum Dostępności PK oraz przewodniczącym Samorządu Studentów Mateuszem Dąbrowskim i przewodniczącym Uczelnianej Rady Samorządu Doktorantów mgr. inż. Jakubem Zielonką.


Dyrektor CeWSA PK Elżbieta Jarosińska, w chwilę po uroczystym otwarciu Centrum, z tyłu stoją (od prawej): Marek Bauer, Andrzej Szarata i Tomasz Kapecki. Fot.: Jan Zych
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Od stycznia 2025 r. CeWSA PK zaprasza do śledzenia stałej rubryki w „Naszej Politechnice" —„Świadoma Strefa PK", poświęconej zagadnieniom psychospołecznym. Będzie można zapoznać się m.in. z tematami związanymi z kryzysami psychicznymi, wypaleniem zawodowym czy motywacją i prokrastynacją, by wiedzieć, jak sobie radzić w wyniku zaistnienia takich problemów.

(B.K.)


Uniwersytet Trzeciego Wieku PK zainaugurował rok akademicki 2024/2025

To już 15. inauguracja Uniwersytetu Trzeciego Wieku im. dr inż. Władysławy Marii Francuz, prof. oświaty na Politechnice Krakowskiej. Na uroczyste rozpoczęcie roku akademickiego UTW 15 października przybyli: rektor PK prof. Andrzej Szarata, prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą dr hab. inż. Katarzyna Bizon, prof. PK, koordynator ds. kształcenia pozawydziałowego dr inż. Otmar Vogt oraz mgr Beata Romek, dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

Rektor PK prof. Andrzej Szarata powitał uczestników inauguracji: — Uniwersytet Trzeciego Wieku jest inicjatywą, która jest potrzebna, a studenci, którzy do nas przychodzą, bardzo chcą czegoś nowego się dowiedzieć. Zajęcia, wykłady, które są dla Państwa prowadzone, zawsze są bardzo cenione przez naszych wykładowców. Tematyka, która Państwu będzie przekazywana, jest mocno zróżnicowana, każdy coś dla siebie znajdzie. Państwa zaangażowanie możemy dawać studentom za wzór.

W tym roku naukę podjęło 229 uczestników, którzy szczelnie wypełnili salę wykładową. Wykład inauguracyjny „Park Zakrzówek — kreacja krajobrazowa, architektoniczna i inżynierska" wygłosił dr hab. inż. arch. Marcin Furtak, prof. PK. W planach są kolejne wykłady i warsztaty stacjonarne i hybrydowe z wykorzystaniem platformy Zoom, która ułatwia dostęp osobom z utrudnionym poruszaniem. Główne wykłady, podczas których spotykają się wszyscy uczestnicy, odbywają się zwykle dwa razy w miesiącu. Dotyczą one różnych zagadnień, jak np. sposoby zapobiegania chorobom, prawo i finanse, nowości techniczne i technologiczne, kultura, historia i sztuka, architektura, podróże oraz wiele innych dyscyplin. W każdym semestrze pojawiają się nowe interesujące tematy i nowi wykładowcy z różnych uczelni krakowskich.

Zajęcia tematyczne prowadzone są w mniejszych grupach. Uczestnicy mogą zdobyć wiedzę i umiejętności oraz realizować swoje zainteresowania i pasje. W ciągu 15 lat zmieniły się potrzeby studentek i studentów związane z zajęciami dotyczącymi nowych technologii. Na początku działalności zajęcia komputerowe cieszyły
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Słuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK z rektorem PK Andrzejem Szaratą i pierwszym wykładowcą w nowym roku akademickim Marcinem Furtakiem. Fot.: Jan Zych




się ogromnym powodzeniem, następnie wiele osób uczyło się obsługiwać smartfon i urządzenia mobilne. Obecnie seniorzy lepiej sobie radzą z obsługą nowych technologii i kontynuacja tego typu zajęć przestała mieć rację bytu. Obecnie największym powodzeniem cieszą się wykłady podróżnicze (prawie 100 zapisanych osób) oraz wykłady z historii Krakowa. W ofercie znajdują się również cieszące się niezmiennie ogromnym powodzeniem różnego rodzaju zajęcia ruchowe, dostosowane do potrzeb i możliwości osób starszych — gimnastyczne, taneczne, usprawniające.

UTW PK to również spotkania integrujące społeczność. Co roku, organizowane są: wspólne kolędowanie, piknik patriotyczny z okazji Święta Konstytucji 3 Maja, obóz sportowy, a od niedawna dyskusyjny klub książki czy wprowadzone w tym roku angielskie konwersacje. Jak w większości tego typu instytucji przeważającą większość słuchaczy stanowią panie. Z biegiem lat obserwuje się również, że mediana wieku uczestników rośnie. Obecnie najwięcej jest osób w wieku 71-80 lat, wcześniej więcej było osób poniżej 70 roku życia.

Zajęcia stacjonarne odbywają się w sali konferencyjnej „Kotłownia", we współpracującym UTW z Muzeum Krakowa — w pałacu Krzysztofory oraz w Centrum Pedagogiki i Psychologii na ulicy Lea 114. Zajęcia rekreacyjno--ruchowe będą prowadzone także w hali sportowej PK na ulicy Kamiennej 17.

Opracowanie: M.P.

Wartość kształcenia ustawicznego

O wartości idei kształcenia przez całe życie może świadczyć historia najstarszej studentki UTWPK— Danuty Cincio, która w listopadzie tego roku skończyła 96 lat. To na UTW PK założyła swoją pierwszą skrzynkę mailową, i tu uczyła się obsługi smartfonu, dzięki czemu podczas pandemii pozostawała w kontakcie z bliskimi i aktywnie uczestniczyła w zajęciach. Obecnie kontynuuje studia w formie zdalnej,a osobiście pojawia się na uczelni w najważniejszych momentach.

(M.R.)
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Rozstrzygnięto konkurs „Architektura Betonowa 2024"


Inicjatywa znana w środowisku od 25 lat

Ogólnopolski akademicki konkurs na najlepszą pracę dyplomową roku „Architektura Betonowa", organizowany wspólnie przez Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej i Stowarzyszenie Producentów Cementu, świętuje swe 25-lecie. Komisarz konkursu prof. Tomasz Kozłowski przypomniał, że przez te lata jurorzy ocenili prawie 500 interesujących projektów. Laureatów jubileuszowej edycji przedstawiono 28 października podczas uroczystości w Pawilonie Konferencyjno--Wystawowym PK „Kotłownia". Uhonorowano ich nagrodami pieniężnymi i statuetkami, zaprojektowanymi przez prof. Dariusza Kozłowskiego.

Na konkurs „Architektura Betonowa 2024" nadesłano 29 prac z 8 wydziałów architektury w Polsce. Jurorzy do finałowego etapu wytypowali aż 17 projektów, uznając ich wartość architektoniczną, opartą na walorach estetycznych i konstrukcyjnych betonu.

Trzy równorzędne nagrody otrzymali: Mateusz Kołacz z Politechniki Krakowskiej za pracę „Transgraniczne centrum ochrony ekosystemu rzeki Bug przy granicy polsko--ukraińskiej w miejscowości Strzyżów" (promotor: dr inż. arch. Przemysław Bigaj, WA PK); Sandra Chodura z Politechniki Śląskiej za pracę „Architektura jako czynnik terapeutyczny w obliczu utraty bliskiej osoby. Projekt krematorium wraz z kolumbariami i ogrodami terapeutycznymi na terenach dawnej Kopalni Dolomitu »Bobrowniki« w Tarnowskich Górach" (promotor: dr inż. arch. Jan Kubec, WA PSI) i Weronika Prokopiuk z Politechniki Białostockiej za pracę „Winiarnia" (promotor: dr inż. arch. Monika Magdziak, WA PB).


Praca Mateusza Kołacza
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Wyróżnienia otrzymały cztery osoby: Kamila Przytuła z Politechniki Krakowskiej za pracę „Muzeum Armii Krajowej w Stalowej Woli im. Rozwadowskich Lekarzy" (promotor: dr inż. arch. Damian Poklewski-Koziełł, WA PK); Paweł Białas z Politechniki Śląskiej za pracę „Rekultywacja i zagospodarowanie terenów poprzemysłowych. Propozycja projektowa zagospodarowania terenu hałdy w Zabrzu--Biskupicach" (promotor: dr inż. arch. Jerzy Wojewódka, prof. PSI, WA PSI), arch. Barbara Pater z Politechniki Wrocławskiej za pracę „SENSORIUM — Architektura odczuwalna — Muzeum Sensoryczne" (promotor: dr inż. arch. Ada Kwiatkowska, WA PWr); Przemysław Dybaś i Wiktoria Jankowska z Politechniki Rzeszowskiej za pracę „Centrum oceanografii w Gdańsku jako odpowiedź na zagrożenia akwenów wodnych, wynikające ze zmian klimatycznych" (promotor: dr inż. arch. Joanna Dudek, WBlSiA PRz).

Niezwykła jest współczesna historia betonu, materiału budowlanego, spopularyzowanego po wynalezieniu cementu portlandzkiego w 1824 r. Na jego walory — wytrzymałość, trwałość i możliwości kreowania formy, ale i fakt,że wpisuje się aktualnie w gospodarkę obiegu zamkniętego — zwracał uwagę Zbigniew Pilch, dyrektor marketingu Stowarzyszenia Producentów Cementu, podkreślając ciążące na branży budowlanej i architektonicznej zobowiązanie chronienia środowiska.

Tegoroczne prace oceniało jury w składzie: prof. arch. Magdalena Kozień-Woźniak, dziekan WA Politechniki Krakowskiej (przewodnicząca jury), dr hab. inż. arch. Tatiana Misijuk, prof. PB, dziekan WA Politechniki Białostockiej, dr hab. inż. arch. Agata Gawlak, prof. PP, dziekan WA Politechniki
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Laureaci konkursu (od prawej): Weronika Prokopiuk, Sandra Chodura i Mateusz Kołacz. Fot.: Jan Zych




Poznańskiej, dr hab. inż. arch. Tomasz Bra-decki, prof. PS, dziekan WA Politechniki Śląskiej, prof. arch. Tomasz Kozłowski, WA Politechniki Krakowskiej (komisarz konkursu), Zbigniew Pilch dyrektor marketingu i Public Affairs w Stowarzyszeniu Producentów Cementu.

(K.T.)


Praca Weroniki Prokopiuk
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Nowy park przy kopcu Kościuszki

Pracownicy i studenci Politechniki Krakowskiej uczestniczyli w wieloletnim procesie rewaloryzacji terenu wokół Fortu 2 „Kościuszko" w Krakowie. W wyniku prac realizowanych przez Zarząd Budynków Komunalnych w Krakowie powstał wyjątkowy park, którego uroczyste otwarcie odbyło się 13 października.

Park przy Forcie 2 „Kościuszko" to zupełnie nowa przestrzeń na mapie Krakowa, o niezwykłych walorach widokowych i rekreacyjnych. Są one efektem wieloletnich działań, prowadzonych na zlecenie Zarządu Budynków Komunalnych w Krakowie pod nadzorem miejskiego konserwatora zabytków z udziałem środków Społecznego Komitet Odnowy Zabytków Krakowa oraz gminy Kraków. Współinicjatorem i współpromotorem całego procesu odzyskiwania Fortu 2 „Kościuszko", wraz z otoczeniem (i całej Twierdzy Kraków), dla społeczności Krakowa i turystów była i jest Politechnika Krakowska.
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Fot.: Paweł Krzan




Obszar po zniszczonych po II wojnie światowej bastionach I-III Fortu „Kościuszko" został uporządkowany i dostosowany do funkcji ogólnodostępnych terenów rekreacyjno-wypoczynkowych o charakterze parkowym. Pozostałości oryginalnych fortyfikacji odkryto, zaznaczono i zabezpieczono. Na terenie bastionów wytyczono ścieżki, aby ułatwić bezpieczny dostęp i wygodne poruszanie się po tym terenie. Zamontowane zostały elementy małej architektury, takie jak ławki, kosze na śmieci, stojaki na rowery, pojawiły się oświetlenie parkowe i efektowna iluminacja. W parku zasadzono też nowe rośliny, a w części amfiteatralnej mogą odbywać się plenerowe koncerty czy pokazy filmów. Z kolei przestrzenie hangarów i kaponier będą mogły służyć jako miejsce na wystawy plenerowe. Otwarciu zupełnie nowego krakowskiego parku towarzyszyły liczne atrakcje dla dorosłych i dzieci. Jedną z nich był spacer studialny po odzyskanej zachodniej koronie bastionowej fortu z przewodnikiem — dr. inż. arch. Krzysztofem Wielgusem z Katedry Architektury Krajobrazu Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej. Jest on członkiem Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa oraz Wojewódzkiego Komitetu Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa; jest zaangażowany w ochronę, rewaloryzację i adaptację dawnych dzieł inżynierii, zabytków fortyfikacji, przemysłu i komunikacji na terenie Krakowa, Małopolski, Zamościa i ziemi przemyskiej; aktywnie działa na rzecz odnowy i adaptacji kilkudziesięciu obiektów dawnej Twierdzy Kraków. Jest autorem i współautorem kilkudziesięciu artykułów i książek na temat historii fortyfikacji, teorii i zasad konserwacji oraz adaptacji zabytków architektury obronnej i zespołów poprze-mysłowych, ochrony i konserwacji dzieł techniki oraz historii lotnictwa i ochrony lotniczego dziedzictwa.


Iluminacja Fortu 2 „Kościuszko" nadaje mu po zmierzchu zupełnie nową oprawę. Fot.: Paweł Krzan
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Fort cytadelowy 2 „Kościuszko" został wybudowany w latach 1850-1856 wokół kopca Kościuszki (powstał w latach 1820-1823). Jest największym obiektem obronnym Twierdzy Kraków. Jej elementy po utracie znaczenia wojskowego ulegały de-militaryzacji, która często wiązała się z ich niszczeniem. Nieliczne stały się zabytkami, a dopiero od niedawna trwają prace przy rewaloryzacji fortów.

Idea założenia parku na odkopanych i utrwalonych ruinach zachodniego frontu bastionowego Fortu 2 „Kościuszko" to dzieło prof. arch. Janusza Bogdanowskiego, jednego z twórców krakowskiej szkoły architektury krajobrazu, opublikowane w 1979 r., gdy pełnił funkcje kierownika Zakładu Architektury Krajobrazu Instytutu Urbanistyki i Planowania Przestrzennego na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej. W badaniach Fortu 2 „Kościuszko" brali też udział dr inż. arch. Józef Budziło i dr inż. arch. Mirosław Cholewiński. W wieku XXI koncepcja parku na zburzonych bastionach stała się przedmiotem prac magisterskich m.in. dr hab. inż. arch. Anny Staniewskiej (promotor: prof. arch. Aleksander Bóhm) i mgr inż. arch. kraj. Marii Gołębiowskiej (promotor: prof. arch. Zbigniew Myczkowski — w obydwu rolę promotora pomocniczego pełnił dr inż. arch. Krzysztof Wielgus). Od 2016 r. temat parku wokół kopca, na zniszczonych terenach po-fortecznych, wydawany był na semestrze 6. studiów inżynierskich i semestrze 2. studiów magisterskich na kierunku architektura krajobrazu na naszej uczelni. Prawie 100 prac wykonywanych zarówno przez studentów polskich, jak i ich koleżanki i kolegów m.in. z Francji, Hiszpanii, Litwy i Ukrainy stworzyło, wraz z pracami dyplomowymi, swoisty bank wiedzy i laboratorium uwarunkowań dla tegoż terenu. Wystawy i prezentacje prac stały się drogą przypomnienia i promowania tego niezwykłego, choć zaniedbanego miejsca. Prace wykonywano na podstawie porozumienia pomiędzy Instytutem, dziś Katedrą Architektury Krajobrazu i Zarządem Budynków Komunalnych w Krakowie — właścicielem terenu i inwestorem. Dzięki temu materiałowi powstała koncepcja projektu (z udziałem m.in. mgr inż. arch. kraj. Marii Gołębiowskiej i dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa).

Projekt urządzenia zieleni oraz udostępnienia turystycznego parku powstał na Politechnice Krakowskiej, w Katedrze Architektury Krajobrazu pod kierunkiem prof. arch. Agaty Zachariasz i przy koordynacji prac przez dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa; na podstawie opracowań dotyczących zieleni fortecznej dr hab. inż. arch. Jadwigi Środulskiej-Wielgus i dr. inż. arch. kraj. Wojciecha Bobka. W projekcie brał też udział, jako ekspert w dziedzinie historii fortyfikacji, dr inż. arch. Filip Suchoń z Katedry Urbanistyki i Architektury Struktur Miejskich. Warto dodać, iż wpis kopca Kościuszki, Fortu 2, Szańca FS-3 wraz ze schronami bramnymi, mostem fortecznym i aleją Jerzego Waszyngtona, jako zespołu na listę Pomników Historii Rzeczpospolitej
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Porównanie stanu historycznego Fortu 2 i przed rozpoczęciem prac rewaloryzacyjnych.

Grafika i opracowanie: Krzysztof Wielgus




Polskiej (w 2017 r.) oparto na opracowaniu eksperckim autorstwa prof. arch. Zbigniewa Myczkowskiego i dr. inż. arch. Krzysztofa Wielgusa — pracowników Politechniki Krakowskiej i równocześnie członków Komitetu Kopca Kościuszki.

(B.K., ZBK Kraków)

Podczas otwarcia parku na zwiedzających czekały liczne atrakcje. Fot.: Jadwiga Środulska-Wielgus. Z prawej: Zdjęcie z 2021 r. pokazuje ogromny zakres prac do wykonania przy odnowie fortu. Fot.: Krzysztof Wielgus
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Szopka krakowska na jubileusz

Rozmowa z Filipem Fotomajczykiem, twórcą szopek krakowskich

Politechnika Krakowska będzie mieć własną szopkę, wystawioną w 82. Konkursie Szopek Krakowskich. Jej twórcą jest Filip Fotomaj-czyk, który podzielił się z nami wiedzą o historii szopkarstwa, tajnikach tworzenia szopek oraz tym, czy nowe materiały i technologie pojawiają się w tak tradycyjnym rękodziele. Dowiedzieliśmy się także, jak powstaje szopka dla PK i skąd czerpał do niej inspiracje.

Jaka jest historia tworzenia szopek?

Tradycja wykonywania szopek ma już osiemset lat. Pierwszą szopkę stworzył św. Franciszek wraz z przyjaciółmi w Grec-cio, niedaleko Asyżu. Później wraz z ruchem franciszkańskim szopki pojawiły się w wielu miastach Europy. Najstarsze figurki jasełkowe w Krakowie (z XIII w. i XIV w.) odnaleźć można u norbertanek i klarysek. Najbardziej tradycyjną formą szopek były te neapolitań-skie — przedstawiające fragment miasta, z wkomponowaną w niego Świętą Rodziną. W XIX w. podkrakowscy rzemieślnicy oraz budowlańcy, wykorzystując swoje zdolności manualne, w okresie świątecznym próbowali dorobić sobie w czasie przestoju w pracy wykonywaniem szopek — te różniły się jednak od wszystkich formą. Poza piętrem dla Świętej Rodziny, zawierały scenę do przedstawienia kukiełkowego oraz bajecznie przetworzoną architekturę Krakowa. Chodząc od domu do domu, grupy kolędnicze przygotowywały przedstawienia dla dzieci. Na przełomie XIX i XX w. na Rynku Głównym w Krakowie można było również nabyć małe wersje szopek. Jako że musiały być one przenośne, robione były z lekkich materiałów. Powstawały kolorowe, bogato zdobione prace, z wieloma detalami architektonicznymi. Wykonywano je z drewna, dykty, kartonu, a całość była malowana. Tradycja zaczęła zamierać po pierwszej wojnie światowej i w latach 30. postanowiono ją uratować. W 1937 r. z inicjatywy Jerzego □obrzyckiego, pierwszego dyrektora Muzeum Historycznego Miasta Krakowa, został zorganizowany pierwszy konkurs na najpiękniejszą szopkę. Odbył się na pomniku Adama Mickiewicza, zaraz przed wigilią. Krakowianom bardzo się to spodobało i rok później zorganizowano kolejną edycję. Po przerwie spowodowanej przez drugą wojnę światową, już w 1945 r. konkurs powrócił. Od 1946 r. tradycją zaczęło opiekować się Muzeum Historyczne Miasta Krakowa, organizując konkurs i wystawy. Mamy za sobą 81 edycji!

Jaki jest kanon szopki?

Dzisiejszym kanonem jest całe spektrum szopek, które do tej pory zostały wykonane i nagrodzone w konkursie. Co roku
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Filip Fotomajczyk przy projekcie szopki dla PK




zgłaszanych jest od 150 nawet do 250 prac. Doświadczonych szopkarek i szopkarzy, którzy corocznie stają do konkursu, jest około 40. Każdy ma swoją wrażliwość, wykształcenie, poczucie estetyki, potrzeby twórcze, ulubionych szopkarzy, artystów czy architekturę. Każda szopka jest niepowtarzalna i niepodrabialna.

Jak bardzo można odejść od kanonu?

Są szopkarze, którzy idą pod prąd tradycji (sam do takich należę). Pojawiają się szopki niesymetryczne lub monochromatyczne. Dostają mniej punktów za zgodność z kanonem, ale i tak mogą zdobyć nagrodę w konkursie. Jury przyznaje bowiem punkty za nowatorstwo w ujęciu szopki. Najważniejsze dla jury jest to, aby zachować schemat: małej, strzelistej, symetrycznej budowli, która nawiązuje do architektury Krakowa, i którą wykonuje się ręcznie z tradycyjnych materiałów, jak: drewno, karton, staniol.

Czy stosuje się jeszcze inne materiały?

Nowe materiały znacznie przyspieszają pracę. Są na przykład gotowe papiery oklejone staniolem lub brokatem, są folie hologramowe. Niektórzy idą po linii najmniejszego oporu i przyklejają duże płaszczyzny zadrukowane gotowym wzorem lub używają szerokich pasów pasmanterii. Jest to na pewno łatwiejsze w wykonaniu niż wycinane, pojedyncze cegiełki czy staniolowe rękodzieło. Jury konkursowe bardzo różnie podchodzi do tego typu praktyk — wszystko zależy od tego, jak praca zostanie zrealizowana. Szopka krakowska balansuje na granicy kiczu, a granica pomiędzy misternym dziełem mistrza, a nieudaną próbą, jest bardzo cienka.

Czy pojawiają się nowe technologie?

Druk 3D czy wycinanie laserowe pojawiają się już nawet wśród konserwatywnych szopkarzy, gdyż to znacznie ułatwia pracę, np. przy wykonywaniu bardzo dużych lub drobnych detali, a także w silniczkach kręcących się figurek. W młodym pokoleniu znakomite szopki wykonuje architekt Andrzej Malik, który wszystkie swoje szopki modeluje trójwymiarowo. Dzięki temu może lepiej zaplanować przestrzennie swoje dzieła (lepiej niż na kartce papieru). Ja korzystam z małych papierowych modeli, ale Filip Fotomajczyk ukończył Państwową Ogólnokształcącą Szkołę Muzyczną II st. im. F. Chopina w Krakowie w klasach oboju i śpiewu. Od 2011 r. jest licencjonowanym przewodnikiem miejskim po Krakowie. Ukończył studia magisterskie: muzykologiczne oraz historyczne w ramach Międzywydziałowych Indywidualnych Studiów Humanistycznych na Uniwersytecie Jagiellońskim — specjalizuje się w historii Krakowa oraz muzyce XX w. Od wspomaganie komputerowe i druk 3D to przyszłość szopkarstwa, wymaga jednak wysokich kwalifikacji. Choć nie każdy ma podobne podejście, modelarska precyzja, której wymagają szopki krakowskie, może zyskiwać dzięki nowym technologiom. Poza tym zaprojektowanie w programie wektorowym odpowiednich krzywych, a później obsługa plotera laserowego wymagają dużo większej wiedzy i umiejętności niż złapanie w dłoń nożyka (śmiech). O rękodziele przesądza nie to, że niektóre elementy zostały wytworzone mechanicznie. Każdy szanujący się szopkarz używa elementów wytoczonych na tokarce, przyciętych dremelem, piłą tarczową, używa frezarek, różnego rodzaju klejów, silników wolnoobrotowych, ale też bezpieczników, oświetlenia LED i wielu innych technologicznych nowinek. Niezależnie jednak od wykorzystanych materiałów, każdy detal należy zaprojektować, wykonać z drewna lub kartonu, okleić staniolem, a następnie ozdobić własnoręcznie wykonanymi detalami — tego nie zastąpi żadna maszyna! W sztuce zachwyca nas wrażenie, a nie technologia wykonania (no chyba że również jesteśmy twórcami).

Czy jest to zadanie bardziej architektoniczne czy inżynierskie?

Inżynierskie może nie. Wydaje mi się, że to projekt jest najważniejszy. Jeśli jest słaby, to 2004 r. bierze udział w Konkursie Szopek Krakowskich, do tej pory zdobył 17 nagród w różnych kategoriach (szopki małe i miniaturowe), wtym Nagrodę im. Jerzego Do-brzyckiego. W ramach popularyzacji szop-karstwa otrzymał Stypendium Twórcze Miasta Krakowa (2019 r.), Nagrodę im. Anny Szałapak (2021 r.). Jego prace można podziwiać w kolekcjach polskich i zagranicznych (USA, Hongkong), jak również w przestrzeni miasta w okresie świątecznym.


Przymiarki witraża z gmachu WIL do okna szopki
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nawet najlepsze wykonanie wiele nie pomoże. Dlatego właśnie temu procesowi po-święcamtakdużoczasu.W przypadku szopki dla Politechniki Krakowskiej starałem się wzorować na starych szopkach, które mają najpiękniejsze proporcje oraz monumentalny charakter. Tak szacowna instytucja, która dodatkowo wykształciła rzesze wybitnych architektów, zasługuje na pracę odpowiadającą jej statusowi, a dla mnie stanowi to największe wyzwanie w mojej dotychczasowej pracy twórczej!

Proszę opowiedzieć więcej o szopce dla Politechniki Krakowskiej

Przede wszystkim jest to największa szopka, jaką do tej pory przygotowywałem — będzie miała 2 metry wysokości. Również jej grupa odbiorców będzie specyficzna, a więc nie tylko osoby studiujące na Politechnice — co chciałbym zaznaczyć w narracji figurek — ale też profesjonaliści z zakresu projektów i budowy współczesnej architektury.

Podstawą szopki jest gmach główny Politechniki przy ulicy Warszawskiej. Jako że szopka czerpie z zabytkowej architektury, postanowiłem wykorzystać historyczny obrys koszar arcyksięcia Rudolfa. Rozrzeźbiona za pomocą efektownych ryzalitów fasada projektu Antoniego Łuszczkiewicza zawsze fascynowała mnie nie tylko swoim monumentalizmem, ale przede wszystkim mnogością zastosowanych detali zcegły — to wyraźne nawiązanie do przecież jeszcze gotyckiego wykorzystywania tego materiału w celach zdobniczych. Sam architekt wykonał w Krakowie wiele malowniczych willi, dworów i pałaców (najbliższy z nich stoi na sąsiedniej ulicy Szlak). Symetria gmachu znakomicie wpasowuje się w kanon szopki krakowskiej, a charakterystyczny potrójny portal wykorzystam do
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prezentacji figurek związanych z uczelnią i folklorem miejskim Krakowa.

Środkowa część szopki kontynuuje narrację o historii i obyczajowości Politechniki. Święta Rodzina znajdzie się pod portalem prowadzącym do Katedry Historii Architektury i Konserwacji Zabytków przy ulicy Kanoniczej 1. Bardzo charakterystyczny ośli grzbiet zwieńczenia hermowego portalu, nawiązującego do wysokiej klasy monumentalnego wejścia projektu Franciszka Placidiego przy ulicy św. Jana, wykończony ciekawą stylizacją herbu Krakowa, to chyba najbardziej charakterystyczne wejście przy Kanoniczej. W przewrotny (choć właściwy szopkarskiej swobodzie interpretacji architektury) sposób portal zastępuje kruchtę kościoła św. Floriana, w którym odbywają się inauguracje roku akademickiego. Jego wysunięta nieco do przodu fasada flankowana jest budynkiem dawnego pałacu królewskiego w Łobzowie przy ulicy Podchorążych, gdzie mieszczą się Wydziały Architektury oraz Inżynierii Materiałowej i Fizyki. Charakterystyczne okna i gzymsy, w nieco przeskalowanej formie prowadzą wzrok do wieńczących szopkę trzech wież — podwójnej wawelskiej zegarowej oraz hejnalicy bazyliki Mariackiej — ich wykorzystanie nawiązuje do roku wykonania szopki, w którym oba arcydzieła krakowskiego gotyku i baroku zostały odnowione. Zarówno Matias Heringkan, jak i Kacper Bażanka na pewno nie spodziewali się tego, jak często hełmy ich projektów będą reinterpretowane przez szop kar ki i szopkarzy.

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Michał Pierewicz Zdjęcia: Michał Pierewicz


CERN: cud techniki, pozwalający poznawać prawa Wszechświata

Ponad 100 inżynierów z Polski pomagało uruchomić Wielki Zderzacz Hadronów. Specjaliści z Politechniki Krakowskiej mają w tym znaczący udział

CHRISTOPH SCHAFER

Reprezentuję CERN (Con-seil Europeen pour la Re-cherche Nucleaire) — Europejską Organizację Badań Jądrowych. Mieści się ona niedaleko Genewy i jest największym na świecie laboratorium fizyki cząstek. W CERN zajmujemy się badaniem cząstek fundamentalnych, z których stworzony jest Wszechświat, i tym jakie są jego prawa. To bardzo ambitne wyzwanie.

Nasza działalność oparta jest na czterech filarach. Najważniejszym z nich są badania. Zajmujemy się też budową akceleratorów, tworzymy infrastrukturę i to jest nasz kolejny filar, czyli technologia i innowacje. Wszystko to powstaje dzięki współpracy — trzeciemu filarowi. Oczywiście, bardzo ważne dla nas są także edukacja i szkolenia — czwarty filar. Dużo inwestujemy w te wszystkie cztery dziedziny naszej działalności.

Zacznę od badań. Najważniejsze pytanie brzmi: jak wszystko się zaczęło? Według nauki początkiem był Wielki Wybuch, który miał miejsce 13,8 miliarda lat temu, czyli dość dawno. Jak możemy go zbadać? Używamy do tego teleskopów, starając się za ich pomocą zajrzeć w przeszłość. Gdy patrzymy przez teleskop, nie widzimy tego, co dzieje się teraz, tylko to, co wydarzyło się w przeszłości. Nie jest to do końca takie proste, ale to dobrze, bo inaczej nie mielibyśmy pracy.

Coś, co wydarzyło się bardzo, bardzo dawno temu, możemy odtworzyć, a przynajmniej staramy się to robić. Używamy do tego akceleratorów i detektorów. Rozpędzamy cząstki do bardzo dużych prędkości, bliskich prędkości światła, zderzamy je i obserwujemy, co się dzieje w następstwie tego zderzenia. Staramy się odtworzyć warunki jak najbardziej zbliżone do tego, co wydarzyło się krótko po Wielkim Wybuchu.
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Wielki Zderzacz Hadronów (LHC). Źródło: CERN




W wyniku badań powstał model standardowy fizyki cząstek elementarnych. W ciągu ostatnich sześćdziesięciu, siedemdziesięciu lat wielu naukowców pracowało w tej dziedzinie, przyczyniając się do jej osiągnięć. Mamy, oczywiście, bardzo dobre teorie, ale musimy je weryfikować i jeszcze wiele rzeczy odkryć.

W tym celu pracujemy nad trzema rodzajami technologii, co do których posiadamy największe kompetencje. Przede wszystkim wiemy, jak przyspieszać cząstki — do tego służą akceleratory. Gdy cząstki są już przyspieszone, pozwalamy im się ze sobą zderzać w określonych miejscach i w tych miejscach budujemy detektory, aby badać owe cząstki. Badania cząstek to nasza druga główna kompetencja. Trzecią kompetencją jest analiza ogromnych zbiorów danych, uzyskanych w wyniku zderzeń cząstek. Potrzebujemy do tego dużych mocy obliczeniowych. Reasumując, trzy dziedziny, którymi się zajmujemy, to: akceleracja, detekcja i analiza danych.

CERN dysponuje największym na świecie akceleratorem — Wielkim Zderzaczem Hadronów. Znajduje się

Large Hadron

Collider (LHC)

27 km in circumference About 100 m underground Superconducting magnets steer the particles around the ring

Particles are accelerated to close to the speed of light

With four giant particie detectors (ATLAS, ALICE, CMS and LHCb) on około 100 metrów pod ziemią i ma obwód aż 27 kilometrów. Przyspieszamy w nim cząstki do prędkości bardzo zbliżonych do prędkości światła. W obwodzie tego pierścienia rozmieszczono olbrzymie detektory: ATLAS, ALICE, CMS i LHCb. Są one podobne do kamer 3D. Produkujemy mnóstwo zderzeń cząstek — ponad miliard na sekundę. Dążymy do uzyskania informacji o powstających nowych cząstkach. Jest ich ogromnie dużo i trudno je wszystkie przeanalizować. Musimy więc ich liczbę jakoś ograniczać. W naszym codziennym życiu wykonujemy dużo zdjęć. Jestem pewien, że część, a nawet większą część tych zdjęć po prostu Państwo kasują. My, postępujemy tak samo. Z wykonywanych przez jeden detektor 40 milionów „zdjęć" na sekundę możemy zachować tak naprawdę tysiąc. Ale nawet taka liczba jest olbrzymią ilością danych do przeanalizowania.

W ten sposób odkryliśmy bozon Higgsa, słynną cząstkę. Po wprowadzeniu ograniczeń w detektorze CMS przeprowadzaliśmy eksperymenty i po analizie danych pojawiło się coś, co świadczyło o odkryciu nowej cząstki.

4 lipca 2012 r. zauważyliśmy, że na wykresie pojawiła się nowa częstotliwość. To był dowód na istnienie tej cząstki. Rok później za odkrycie bozonu Higgsa przyznano Nagrodę Nobla.

Zastanówmy się: mamy teorię, wszystko idzie dobrze, ale pozosta-je jeszcze wiele pytań, na które nie znaleźliśmy dotąd odpowiedzi. Na przykład, znamy zaledwie 5 procent Wszechświata, pozostałe 95 procent pozostaje dla nas nieznane. Nie mamy o tym pojęcia — to ciemna materia, ciemna energia. Wiemy, że ona istnieje, ale nie wiemy, czym jest. Próbujemy teraz to odkryć. Drugie pytanie: jeśli wszystko jest stworzone z materii, to gdzie się podziała antymateria? Co się z nią dzieje? Na to pytanie też nie mamy odpowiedzi. Kolejne pytanie: odkryliśmy bozon Higgsa, ale czy jest tylko jeden? Nie wiemy — może istnieje rodzina takich cząstek. Następne pytanie: dlaczego oddziaływanie grawitacyjne jest takie słabe w porównaniu z innymi oddziaływaniami? Czujemy jego wpływ, ale jest ono bardzo słabe. Dlaczego? Próbujemy znaleźć odpowiedzi na te pytania. Aby tego dokonać, zbudowaliśmy wielką sieć obliczeniową LHC, gdyż mamy mnóstwo danych do przetwarzania.

Czym będziemy się zajmować w przyszłości? Prowadzimy prace modernizacyjne w ramach nowego projektu. Nazywa się on High-Luminosity (wielka świetlność) LHC. Dzięki tej modernizacji Wielkiego Zderzacza Hadronów będziemy otrzymywać 10 razy więcej zderzeń cząstek niż obecnie. Nowe urządzenia mają zostać uruchomione w 2029 r. i będą funkcjonować do około 2040 r. Zobaczymy, co będzie się działo przez następne 15 lat. Nasi naukowcy będą nad tym pracować, nasz plan jest już wyznaczony. Co się stanie, gdy tam dotrzemy? Nie wiemy.

Zaktualizowaliśmy Europejską Strategię Fizyki Cząstek i będziemy rozważać możliwość zbudowania nowego zderzacza o obwodzie 100 kilometrów. O ile Wielki Zderzacz Hadronów wydawał się duży, ten będzie kilka razy większy! Państwa członkowskie są skłonne dać nam na to pieniądze, żebyśmy mogli w to zainwestować. Również Państwo pracujecie przy tym projekcie. Przyszły zderzacz FCC (Futurę Circular Collider) ma być zbudowany w pofałdowanym, górzystym terenie, w okolicy Genewy. Będzie to duże wyzwanie.

Tak naprawdę będzie to urządzenie typu dwa-w--jednym. Po pierwsze: wybudujemy tunel i uruchomimy w nim zderzacz elektronowo--pozytronowy. Będzie on działać od 2048 r. do 2063 r. Ale później dodamy w tym tunelu kolejny zderzacz, protonowo--protonowy, który będzie funkcjonować do końca tego wieku. Myślę, że nasze cele są bardzo ambitne. Będziemy nad nimi wszyscy pracować.

Jestem dziś na Politechnice. Państwo może nie zajmujecie się fizyką cząstek elementarnych, ale na pewno zajmujecie się tutaj inżynierią. To dla nas bardzo ważne, bo stoimy w obliczu wyzwań, które wiążą się z budową FCC. Potrzebne będą źródła zasilania, nadprzewodzące magnesy, komory próżniowe itp. To wszystko trzeba zbudować, a wcześniej zaprojektować. Musi to być nowoczesne, bardzo wydajne.

Współpracujemy z wieloma instytucjami na całym świecie, z uniwersytetami, z politechnikami. Naszymi partnerami jest 141 instytutów z 32 krajów. Będą one uczestniczyć w budowie tego nowego akceleratora FCC. Jak mówiłem, współpraca to ważna część naszej działalności.

CERN istnieje od 1954 r. Obchodzimy teraz nasze 70. urodziny. W takim wieku ludzie zwykle są już na emeryturze. My nie przechodzimy na emeryturę — pracujemy dalej. Na początku mieliśmy 12 państw członkowskich, teraz jest ich 24, a wśród nich jest Polska. Nasz budżet wynosi 1,2 miliarda franków szwajcarskich. To sporo. Jest to budżet średniej wielkości uniwersytetu europejskiego. Mamy około 2600 pracowników. W Polsce mamy 338 użytkowników, 94 zatrudnione osoby oraz 67 absolwentów i studentów związanych z CERN-em.



	
There are many unanswered questions in fuhdamental physics. "
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What is the unknown 95% of the mass and energy      |

. .           . • of the universe?
	
Is there only one Higgs boson, and does it | behave exactly as expected?                             -

Why is gravity so weak                  *

compared to the other forces?                                 *,


	
•

Why is the universe made only of matter, with hardly any

.               antimatter?
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W fizyce cząstek nadal istnieje wiele pytań bez odpowiedzi. Źródło: CERN



Polska jest bardzo mocno zaangażowana w prace badawcze.

Technologie i innowacje są ważną częścią działalności CERN. Opracowaliśmy mnóstwo nowych technologii, które wykorzystujemy nie tylko do naszych celów. Udostępniamy je wszystkim Państwu. Przykładem jest sieć WWW, która powstała w CERN-ie w 1991 r. W tamtym czasie nikt nie wiedział, czym jest adres e-mailowy, teraz wszyscy wiedzą. Nasze technologie mają zastosowanie w medycynie, diagnostyce, ochronie środowiska, BHP, procesach przemysłowych.


W przyszłości powstanie Futurę Circular Collider (FCC). Źródło: CERN
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Polska ma swój udział w budowie Wielkiego Zderzacza Hadronów. Źródło: CERN




Jeśli ktoś ma raka, którego nie można usunąć chirurgicznie, takiego pacjenta leczymy za pomocą terapii protonowej. Jej technologia została opracowana u nas. Używając ciężkich cząstek bądź cząstek alfa, różnie je wykorzystujemy, dzięki czemu możemy atakować wyłącznie tkankę nowotworową, pozostawiając tkankę zdrową nietkniętą. Od lat siedemdziesiątych współpracowaliśmy ze szpitalem w Genewie, aby opracować skaner PET do medycznej diagnostyki obrazowej. Przyniosło to wspaniałe efekty, poprawiło diagnostykę. Dziś szpitale stosują te urządzenia powszechnie. Kiedyś zdjęcia rentgenowskie były czarno-białe, a dzięki detekcji pikseli możemy teraz uzyskiwać kolorowy obraz trójwymiarowy. To jest przyszłość. Ostatnie osiągnięcie to opracowanie innowacyjnych radioizotopów do zastosowań w medycynie nuklearnej.

Jak wspomniałem, edukacja i szkolenia są jednym z filarów naszej działalności. Patrząc na strukturę wieku kadry naukowej, pracującej w CERN, widzimy wielu bardzo młodych naukowców i doktorantów. Jest ich około 3 tys. Chociaż nie przyznajemy doktoratów, to można u nas prowadzić prace badawcze, dzięki którym jesteśmy wielką fabryką doktorantów. Później liczni nasi pracownicy nie przechodzą na emeryturę wraz z osiągnięciem wieku emerytalnego. Najstarsza osoba w CERN ma prawie sto lat i wciąż pracuje.

Co daje praca w CERN w trakcie studiów lub doktoratu? Okazuje się, że prawie połowa osób z doświadczeniem zdobytym u nas trafia do przemysłu, ponad jedna trzecia znajduje zatrudnienie w środowisku akademickim lub badawczym, zaś prawie jedna piąta pracuje na innych polach, w tym w organizacjach rządowych.

Polska jest bardzo zaangażowana, jeśli chodzi o pracę w CERN-ie. Macie bardzo dobrze rozwiniętą fizykę cząstek elementarnych. W 1991 r. Polska stała się szesnastym państwem członkowskim, a wcześniej, od 1963 r., była członkiem obserwatorem — jedynym spośród państw zza „żelaznej kurtyny". Współpraca Polski z CERN zawsze układała się bardzo dobrze. W Krakowie i Warszawie jest bardzo rozwinięte środowisko fizyków cząstek elementarnych. Macie bardzo duże tradycje. Chce-my kontynuować tę współpracę.

Oczywistym wzorem godnym naśladowania jest Maria Skłodowska--Curie. Jest to postać ikoniczna zarówno dla Polski, jak i dla CERN. W CERN gościł prezydent Andrzej Duda. Był nawet w CERN papież Jan Paweł II. Z jego wizytą jest związana anegdota. Ośrodek wywarł na papieżu wielkie wrażenie. Powiedział wtedy: — No tak, rzeczywiście wspaniała robota. Ale czy mogę prosić o przysługę? — Bardzo się zdziwiliśmy, a papież mówił: — Więc wy tu tworzycie cząstki. Nam się to nie podoba. Twórzcie coś innego. Mówcie inaczej, nie, że „tworzycie". Mówcie na przykład: „produkujemy". Tworzenie zostawcie Bogu. Dobrze?

Polska od samych początków działalności CERN była zaangażowana w program eksperymentów. Były to eksperymenty nuklearne, dotyczące antymaterii. Jak widać, jesteśmy bardzo silnie z Wami związani. Macie mocno zaawansowany program badań w dziedzinie fizyki. Również fizyka teoretyczna ma w Polsce bardzo długie tradycje. Jeśli chodzi o przemysł, jest on z naszego punktu widzenia bardzo ważny, bo inwestujemy także w przemysł.

W latach 2004-2008 ponad 100 inżynierów z Polski pomagało zainstalować i uruchomić Wielki Zderzacz Hadronów. Mnóstwo inżynierów i techników również uczestniczyło w restarcie zderzacza po każdym wyłączeniu, bowiem nie pracuje on nieprzerwanie. Od czasu do czasu musimy go wyłączyć i w ponownym uruchomieniu pomagają nam polscy technicy i inżynierowie. Polskie firmy dostarczają zarówno usługi, jak i podzespoły do zderzacza.

Czy Politechnika Krakowska jest związana z CERN-em? Oczywiście, i to od lat 90., więc wiecie lepiej ode mnie, czym się zajmowaliście. Mamy bardzo bogate tradycje współpracy: przy kompensatorach, modelowaniu strukturalnym itd. Tworzyliście nawet ramę dla detektora ALICE. Mam nadzieję, Panie Rektorze, że przed nami jeszcze lepsza przyszłość i nasza współpraca jeszcze bardziej się zacieśni.

Ilustracje zostały zaczerpnięte z prezentacji Christopha Schafera

Dr Christoph Schafer jest związany z Europejską Organizacja Badań Jądrowych CERN m.in. jako starszy doradca dyrektora generalnego, odpowiedzialny za stosunki z państwami członkowskimi w Europie i Azji Środkowej oraz państwami nie będącymi członkami CERN.

Artykuł stanowi tłumaczenie na język polski oryginalnego zapisu wykładu „CERN: A marvel of technology to explore the laws of the uni-verse", wygłoszonego przez Ch. Schafera w języku angielskim 3 października 2024 r., podczas uroczystości inauguracji roku akademickiego 2024/2025 na Politechnice Krakowskiej.

Fot.: Jan Zych
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Historię Politechniki Krakowskiej mierzy się wysiłkiem wielu pokoleń, wielu indywidulanych istnień. Obchodzona 4 listopada 2024 r. setna rocznica urodzin profesora Romana Ciesielskiego, wybitnego uczonego Politechniki Krakowskiej, jej rektora

i doctora honoris causa, skłania do refleksji. Sylwetkę tego człowieka, który w dorosłość wkraczał w czasie II wojny światowej, był świadkiem PRL-u oraz narodzin i młodych lat III RP, przypominają jego bliscy i przyjaciele.

Być człowiekiem nauki i działania

Profesora Romana Ciesielskiego wspomina żona, Zofia Ciesielska

Gdybym miała powiedzieć, co ukształtowało osobowość mojego męża, coś o ważnych dla niego sprawach, wartościach, to na pewno wymieniłabym najpierw rodzinny dom, tradycyjne wychowanie i doświadczenia okupacyjne, partyzantkę. Służył w Oddziale Żelbet I, Zgrupowania Żelbet, jako żołnierz VI dywizji piechoty AK. Powtarzał, że ma darowane życie, bo w czasie walk kula przeszła blisko serca. Wojna nauczyła go odpowiedzialności, odwagi i szacunku do wolności. Wtedy też ukształtował się zapewne jego patriotyzm, szczere oddanie Ojczyźnie, wyrażające się w traktowaniu z powagą późniejszej pracy zawodowej, działalności społecznej. Kontakty ze współtowarzyszami walk utrzymywał przez okres PRL-u, mimo że nie było to bezpieczne. Był człowiekiem nauki i czynu, niezwykle uczciwym i ogromnie pracowitym. Drażniło go zakłamanie prezentowane przez komunistów, nie podobało mu się postępowanie nieuków i pozerów. Potrafił przeciwko temu występować, co też nie było bezpieczne w PRL-u. Pamiętam, do jakiego stopnia wzruszało go odzyskanie polskości w 1989 r., nadzieja na budowanie prawdziwej, niezakłamanej Polski. Może to brzmi zbyt patetycznie... ale to było głębokie uczucie.

Cenił swój udział w tworzeniu Politechniki Krakowskiej „od podstaw", także w sferze zdobywania środków materialnych. Należał do pierwszego rocznika studentów Wydziałów Politechnicznych, utworzonych przy Akademii Górniczej. Wspominał trudne początki: urządzali miejsca do nauki, nosili krzesła, porządkowali sale... Był typem przywódczym, starostą roku, działał w Bratniej Pomocy Akademickiej, pełniąc również funkcje kierownicze. Z kolegami i koleżankami z roku systematycznie spotykali się po zakończeniu studiów. Dbał o te więzi i dopingował do organizowania kolejnych zjazdów, za co inni byli mu wdzięczni. Wyjeżdżali (ze współmałżonkami) do ośrodków Politechniki w Janowicach, w Woli Zręczyckiej, potem spotkania odbywały się już w Krakowie. Ostatni taki

[image: ]

Profesor Roman Ciesielski (na pierwszym planie) w uroczystym pochodzie Senatu Politechniki Krakowskiej z okazji 50-lecia istnienia uczelni, 19 października 1995 r. Fot.: Jan Zych




zjazd koleżeński miał miejsce 5 czerwca 2004 r., pięć dni przed jego śmiercią.

Wytrwałość

Poznaliśmy się w 1952 r. On wtedy pracował na stanowisku adiunkta w Katedrze Statyki Budowli i Wytrzymałości Materiałów Wydziałów Politechnicznych AGH (późniejsza Politechnika Krakowska), ja byłam studentką trzeciego roku biologii na Uniwersytecie Warszawskim, jednocześnie zatrudnioną na zasadzie prac zleconych. Był już wtedy człowiekiem dojrzałym, o ukształtowanych poglądach. Pobraliśmy się w 1955 r., zaraz po ukończeniu przeze mnie studiów.

Zawsze powtarzał, że w jego życiu wielką rolę odgrywał sport. Dał mu siłę i wytrwałość. Był koszykarzem i piłkarzem ręcznym Klubu Sportowego „Cra-covia", kapitanem drużyny koszykówki, wioślarzem AZS Kraków, a w koszykówce nawet reprezentantem Polski. W barwach „Cracovii" grał, będąc studentem i asystentem Politechniki, choć jego promotor naukowy prof. Izydor Stella-Sawicki oponował, że nie wypada... Młodsi koledzy z drużyny wspominali po latach, że potrafił ich zachęcić, by kończyli studia i zdobywali kwalifikacje. Potrafił motywować innych do pracy — to jedna z ważnych cech jego charakteru.

Mnie również umiał w trudnych momentach podtrzymać na duchu. A zdarzało się, że miałam chwile załamania, że nie uda się pogodzić mojej pracy z wychowywaniem dwójki dzieci (syn urodził się w 1956 r., a córka urodziła się w 1962 r.). Czasem wystarczyło jedno słowo. Dawał zresztą przykład uporu i konsekwencji w działaniu nie tylko jako sportowiec, ale i całym swoim życiem.

W późniejszych latach dbał o kondycję i swoją pasję, regularnie grał w siatkówkę, zimą jeździł na nartach. Wszyscy w domu wiedzieliśmy, że w poniedziałki po południu można go spotkać w hali sportowej Politechniki przy ulicy Podchorążych i że nie zrezygnuje tak łatwo z tego wysiłku. Przestał grać dopiero w wieku sześćdziesięciu pięciu lat, ze względu na zakaz lekarza — po operacji siatkówki oka uprawianie sportu było surowo zabronione.

Ta wytrwałość i zdolność do motywowania innych do działania pomagały mu w pracy. Jako nauczyciel akademicki, wykładowca, kierownik zespołów badawczych na Politechnice dbał o dobre kontakty ze swoimi wychowankami i współpracownikami. Obserwowałam te relacje: potrafił podtrzymywać przyjazny kontakt, bez zbędnych formalności, ale z zachowaniem szacunku.

Pracowitość

Był niezwykle pracowity. W młodości bardzo interesował się geografią i z tym kierunkiem wiązał swoją przyszłość. W 1938 r. rozpoczął naukę w I Gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego w Krakowie. Tę edukację przerwała wojna, kontynuował ją na tajnych kompletach. W czasie okupacji włączył się w ruch oporu, wstąpił do partyzanckiego oddziału Armii Krajowej „Żelbet". Po zakończeniu działań wojennych w przyspieszonym trybie uzupełnił edukację, zdał maturę w maju 1945 r. Rozpoczął studia na Wydziałach Politechnicznych AG. Na studiach był jednym z trzech najmłodszych słuchaczy. Ukończył je w 1948 r. Prof. Izydor Stella--Sawicki zaproponował mu etat. Był zdolny, miał świetną pamięć, chęć do nauki, co niesamowicie podsycało też jego dociekliwość. Już w czasie studiów podjął pracę w Biurze Projektów Budownictwa Przemysłowego i kontynuował ją przez wiele lat. Praktyczne działania inżynierskie, które uważał za podstawę wykształcenia technicznego, poparte bardzo dobrym wyczuciem i doświadczeniem pomagały. Rozwijał się: obronił doktorat, bardzo szybko uzyskał habilitację i tytuł profesora. Obejmował kierownicze funkcje w Instytucie i na Wydziale Inżynierii Lądowej PK.

Zajmował się budownictwem, specyficznymi zagadnieniami, które mnie, jako biologowi, są nieznane. Miał istotny wkład w budowę metra w Warszawie (w grudniu 2004 r., pół roku po jego śmierci, na stacji metra „Politechnika" wmurowano poświęconą mu tablicę). Uczestnicząc w różnych pracach badawczych czy konferencjach, nigdy nie traktował siebie ulgowo. Po jego powrotach z niektórych wyjazdów eksperckich z trwogą słuchałam opowiadań o tym, jak wchodził na wysokie kominy, by osobiście sprawdzić stan awarii.

Dobra kondycja fizyczna w połączeniu z sumiennością i traktowaniem serio powierzonych obowiązków powodowały, że był ustawicznie zajęty. Zazwyczaj pracował nad kilkoma różnymi sprawami równocześnie. W domu też intensywnie, do późna w nocy. Kiedy zwracałam mu uwagę, żeby odpoczął, mówił: „Ja przecież nic nie robię, tylko siedzę". Tę jego wielo-kierunkowość i zdolność świetnej organizacji czasu pracy doceniłam dopiero po latach. O wielości i różnorodności tych zadań przekonałam się, kiedy porządkowałam skrupulatnie posegregowane dokumenty, archiwum i księgozbiór, które zgromadził.

Uczciwość

Zawsze miał swoje zdanie, chodził swoimi drogami. Nigdy nie należał do PZPR. Potrafił przekłuwać różne baloniki, zwłaszcza pseudonaukowe. W dyskusjach naukowych czy podczas sympozjów, ale nie tylko, był zawsze czujny. Uczył, przypominał i pilnował, by się po temacie nie prześlizgiwać.

W lipcu 1981 r. w demokratycznych wyborach został rektorem Politechniki Krakowskiej. W swoim programie przedwyborczym kładł nacisk na uczciwość, zwłaszcza w relacji nauczyciel — student. Postulował odnowienie etyki uczonego, dobrych obyczajów naukowych. W Polsce było wtedy dużo do zrobienia w sferze „czyszczenia pracy", jak mawiał ksiądz profesor Józef Tischner, twórca etyki „Solidarności", i to nie tylko na uczelniach. Mąż jako członek „Solidarności" cieszył się zaufaniem i szacunkiem w środowisku.


Kwiecień 1982 ówczesne władze Politechniki Krakowskiej — rektor Roman Ciesielski (w środku) w towarzystwie prorektorów (od lewej): Józefa Nizioła, Tadeusza Środulskiego, Ludwika Górskiego i Władysława Ziobronia. Fot.: Jan Zych
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Z wyborem nowego rektora wiązano na PK nadzieje. Atmosfera w kraju była niespokojna, wszyscy oczekiwali na zmiany. Kadencję rozpoczął 1 września 1981 r. 13 grudnia władze PRL wprowadziły stan wojenny. Ze stanowiska rektora odwołano go po 11 miesiącach, oficjalnie z dniem 31 lipca 1982 r. Pismo w tej sprawie sygnował ówczesny wiceminister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki Tadeusz Beł-dowski. Zgodnie z obowiązującą wtedy ustawą o szkolnictwie wyższym odwołać rektora mogło tylko kolegium elektorów na wniosek Senatu uczelni, i to ze względu na rażące naruszenie obowiązków związanych z pełnioną funkcją. W stanie wojennym jednak wielu rektorów „niewygodnych dla władzy" było odwoływanych z funkcji przez ministerstwo. W Krakowie odwołano tylko jego.

Do MNSzWiT w Warszawie wezwano męża 30 lipca. Decyzję o odwołaniu przekazano mu w obecności: wiceministra Beł-dowskiego, gen. Włodarczyka, gen. Żaka, wicedyrektora Korczali i dyrektora Boguckiego. Mąż stwierdził, że odwołanie może przyjąć tylko w obecności Senatu PK — przedstawiciela społeczności, która go wybrała. Zależało mu na tym, by członkowie wspólnoty akademickiej usłyszeli, że powodem zmiany nie są sprawy merytoryczne, ale ideologiczne, polityczne. Poprosił więc o uzasadnienie. Warto dodać, że toczyły się wtedy postępowania w komisji dyscyplinarnej, a on był bardzo niewygodny dla osób, których
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Podczas sesji jubileuszowej zorganizowanej na PK z okazji 70. rocznicy urodzin, 25 października 1995 r. Fot.: Jan Zych


te postępowania dotyczyły. Wiceminister Bełdowski, porozumiawszy się z Wojewódzkim Komitetem Obrony w Krakowie (po wprowadzeniu stanu wojennego naczelną władzę w województwach przejęły wojewódzkie komitety obrony — terenowe organy Komitetu Obrony Kraju), uzyskał pozwolenie na takie pismo i zapewnienie, że przedstawiciel Komitetu w Krakowie je dostarczy. W trybie natychmiastowym zwołano telefonicznie posiedzenie Senatu uczelni. Mąż był świadom powagi sytuacji, historycznego momentu. Z ministerstwa wyszedł z podniesioną głową.

Opanowanie

Nadzwyczajne posiedzenie Senatu PK odbyło się następnego dnia, 31 lipca 1982 r. Przybył na nie wicedyrektor departamentu w MNSzWiT mgr inż. Piotr Korczala, który przywiózł decyzje o zmianach kadrowych w kierownictwie PK, czyli pismo odwołujące rektora Romana Ciesielskiego, pismo odwołujące prorektora Ludwika Górskiego oraz decyzję, że obowiązki rektora od 1 sierpnia 1982 r. przejmie Tadeusz Srodulski — dotychczasowy prorektor.

Przedstawiciel WKO nie pojawił się tego dnia na posiedzeniu Senatu, więc mąż poinformował zgromadzonych o przedstawionych mu dzień wcześniej w trakcie rozmowy w MNSzWiT, w Warszawie „zarzutach". Wynikało z tego, że odwołanie nastąpiło na wniosek WKO w Krakowie, jako gospodarza terenu. Zarzucano mu: że sytuacja na PK jest niestabilna i wymaga uspokojenia; niewłaściwą działalność w dniu 13 maja (św. MB Fatimskiej, rocznica zamachu na Jana Pawła II — przyp. red.) podczas kontaktów ze studentami; zapraszanie studentów na posiedzenia Senatu; rzekomo jeden z zakładów pracy zgłosił protest do MNSZWiT. Nieoficjalnie mówiono, że jednym z powodów było jego pojawienie się na powszechnym strajku na Politechnice wiosną 1982 r. Przekazał też, że na pytanie o powód odwołania prorektora L. Górskiego pokazano mu jedynie apel (aby nie dezorganizować pracy na Uczelni) z 18 listopada, z okresu strajków studenckich, podpisany z jego upoważnienia przez prorektora.

W trakcie dyskusji, która wywiązała się podczas posiedzenia, dementowano stwierdzenia o niestabilnej sytuacji na uczelni, wyrażano wdzięczność rektorowi i prorektorom, doceniając ich wkład pracy, zwrócono uwagę, że decyzje zapadły bez udziału Senatu PK... W geście solidarności rezygnację z funkcji złożyli tego dnia dwaj pozostali urzędujący prorektorzy — Władysław Ziobroń i Józef Nizioł, przyłączył się także dziekan Wydziału Mechanicznego Michał Życz-kowski, a Witold Korski zapowiedział rezygnację z funkcji przedstawicielskiej w Senacie. Pana Korczalę odprawiono grzecznie do Warszawy z oświadczeniem o przyjęciu odwołania i kopią protokołu z posiedzenia Senatu, zaadresowaną do „Obywatela Ministra".

Honor

Mąż sam poprowadził to posiedzenie Senatu. Zapanował nad emocjami, choć bardzo to przeżył. Nie skarżył się z powodu takiego obrotu sprawy. Żałował, że opracowany przez niego plan rozwoju uczelni nie zostanie zrealizowany. Z satysfakcją przyjął wystąpienia członków Senatu, pozytywną ocenę swej pracy i dezaprobatę wobec odwołania. Opinia politechnicznej społeczności była po jego stronie.

Trafiłam kiedyś na fragmenty zapisu dźwiękowego z tego posiedzenia Senatu. Zapewniał w nim zgromadzonych, że włożył cały swój czas, wysiłek, całą swoją troskę, żeby wszystko robić dobrze i zgodnie z sumieniem, uczciwie: jako Polak, jako obywatel, jako uczony, jako człowiek — choć, jak dodał, zdarzały się potknięcia, trudności, szczególnie w trudnej sytuacji ogólnokrajowych napięć.

Opowiadał, a mnie to utkwiło w pamięci, że dodał też wtedy: „jestem trudny w pertraktacjach, nie jestem dyspozycyjny, usiłuję sam uzasadniać swoje decyzje i żądać uzasadnienia, w tej chwili łącznie z tą decyzją, która uzasadnienia nie ma". Na zakończenie tego posiedzenia Senatu podziękował wszystkim za współpracę i powiedział jeszcze: „Jestem przekonany, że uczelnia oprze się tym kłopotom i będzie działać. Mam cichą nadzieję, że podtrzyma te kierunki działania, które myśmy tu przyjęli, a nawet że w perspektywie historii tę naszą 11-miesięczną kadencję ocenią może lepiej, niżby się to nam w tej chwili wydawało".

Zadaniu sprostał. To był niewyobrażalny stres, który co ważne, udźwignął. Zaraz potem pojechaliśmy na urlop, wypocząć w ciszy na jeziorach kaszubskich. O jego odwołaniu dowiedział się ksiądz kardynał Franciszek Macharski i natychmiast go odwiedził w domu, zastając spory „rozgardiasz przedwyjazdowy".

Odwaga

Zaledwie trzy miesiące później, w październiku 1982 r. odbywały się — zgodnie z ustawą, którą udało się uchwalić przed wprowadzeniem stanu wojennego i której władze nie zdążyły unieważnić — wybory do Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego i ku naszemu zaskoczeniu zostaliśmy wybrani w jej skład — ja jako przedstawiciel Wyższej Szkoły Pedagogicznej, mąż zaś — Politechniki Krakowskiej. Żartowaliśmy wtedy, że to znak. Na pierwszym posiedzeniu Rady mąż został wybrany większością głosów na przewodniczącego. Szybko uporał się ze zorganizowaniem pracy nowej w tym czasie struktury, powołani zostali członkowie prezydium oraz przewodniczący poszczególnych komisji. Z łatwością zapamiętał kilkudziesięciu przedstawicieli wszystkich polskich wyższych uczelni, choć większość z nich spotkał po raz pierwszy w życiu.

Rada pod jego kierunkiem działała do 1985 r. Była organem opiniodawczym Ministerstwa Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, a jej decyzje, zgodnie ze wspomnianą ustawą, miały duże znaczenie. Do opiniowania wpływało bardzo dużo dokumentów.

W zebraniach uczestniczyli także przedstawiciele ministerstwa nauki oraz KC PZPR. Po jakimś czasie jeden z nich w kuluarowej rozmowie ze mną stwierdził: „Pierwszy raz uczestniczę w takim gremium, które podejmuje uchwały przez głosowanie, a ja nie wiem wcześniej, jaki będzie wynik". Mąż bardzo się ucieszył, kiedy mu to powtórzyłam. Nie był ulubieńcem systemu — w Krakowie nie ukazywały się w lokalnej prasie doniesienia na temat prac przewodniczącego Rady Głównej, nie używano jego nazwiska.

Ranga przewodniczącego Rady Głównej była wysoka i kilka razy w sprawach urzędowych rozmawiał z wicepremierem w rządzie Wojciecha Jaruzelskiego, Mieczysławem Rakowskim. Mąż nigdy się nie bał i mówił wszystko, co uważał za stosowne — o studenckich aresztowaniach, blokowaniu tytułów profesorskich przez PZPR, gnębieniu obywateli. I, jak potem opowiadał, skrytykował także pewne działania Rakowskiego w stosunku do wyższych uczelni. Rakowski go słuchał, słuchał i w końcu powiedział: „Wie pan, mnie jeszcze nigdy nikt tak nie powiedział". Tak, bo nikt nie miał odwa-gi... A potem zapytał męża, czy czegoś nie potrzebuje: „Co mógłbym dla pana zrobić?". Mąż podziękował, odparł, że nic nie potrzebuje. I dostał w prezencie książkę autorstwa wicepremiera z jego dedykacją.

Jego odwagę bardzo dobrze opisuje pewna historia. W 1952 r. „Cracovia" w półfinale Turnieju o Puchar Polski w koszykówce grała w Krakowie z „Wisłą". Mecz odbywał się w sobotę. Wygrała jednym punktem, następnego dnia miał być finał. Gdy koszykarze przybyli na finałowy mecz w niedzielę, dowiedzieli się, że wynik półfinału został zmieniony, jeden zdobyty kosz nie został „Cracovii" zaliczony, choć protokół z meczu był podpisany przez kapitanów obu drużyn i sędziego. „Wisła" była wtedy klubem milicyjnym, a zmiana wyniku po meczu — rzecz absurdalna — została dokonana na żądanie Urzędu Bezpieczeństwa. Zarządzono dogrywkę sobotniego meczu (niezgodnie z zasadami) — miała ona wyłonić przeciwnika dla „Legii" w finale, który miał się odbyć zaraz po dogrywce. I wtedy mój mąż, kapitan drużyny, zaproponował kolegom, że na znak protestu na tę dogrywkę nie wyjdą. Koledzy zaakceptowali. Drużyna przeciwna czekała na nich 15 minut w hali, zgodnie z przepisami, by uzyskać zwycięstwo walkowerem, i wysłuchując nieustających gwizdów publiczności, której bardzo nie podobało się zmienianie sportowego wyniku. Do mojego męża podeszło wtedy dwóch ubeków, którzy domagali się, by zmotywował drużynę do przystąpienia do „dogrywki", i grozili mu konsekwencjami, jeśli tego nie zrobi. Nie ugiął się. A był to rok 1952... Wydarzenie to niejednokrotnie wspominał.


Wraz z wnukiem Adasiem. Fot.: Ze zbiorów Rodziny
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Warto dodać jeszcze jedną historię. W 1988 r., podczas wizyty Michaiła Gorbaczowa w Polsce zorganizowano na Wawelu jego spotkanie z przedstawicielami świata nauki i kultury; wśród obecnych tam był także mój mąż. Po spotkaniu wydana została książka, w której opublikowano wypowiedzi uczestników zebrania oraz kilkanaście głosów w dyskusji, złożonych na piśmie po spotkaniu. Z jednym wyjątkiem: okazało się, że wypowiedzi Romana Ciesielskiego „nie można upowszechnić z uwagi na zaprezentowaną interpretację suwerenności PRL". Parę lat temu znajomi przekazali mi czasopismo z opisem tego wydarzenia wraz z dołączonym (po ponad 30 latach!) tekstem wystąpienia męża.

Odpowiedzialność

Sejm wybrany w 1989 r. był sejmem „kontraktowym", liczby mandatów dla trzech partii i bezpartyjnych były odgórnie przydzielone. Wtedy powstał Senat RP, a do niego wybory były całkowicie wolne. Mąż został wybrany na senatora w województwie krakowskim, z ramienia „Solidarności". Mandat senatora sprawował przez dwa lata, do nowych wyborów.

Obrady Sejmu i Senatu były transmitowane „na żywo" przez telewizję i wiele osób je oglądało... Znajomi, zaprzyjaźnieni, życzliwi zwracali uwagę, że mąż bardzo często, może zbyt często zabiera głos w szczegółowych sprawach. A on ślęczał nad każdym słowem w projektowanych ustawach. Już wtedy wiele decyzji zapadało „w zaciszu gabinetów", a wielu posłów i senatorów głosowało zgodnie z „odgórnymi instrukcjami". Ze zdumieniem przeczytałam jakiś czas później w prasie wypowiedź pewnego posła, który chwalił się, że przychodził na posiedzenia Sejmu nieprzygotowany i najczęściej od sąsiadów z ław poselskich dowia-dy wał się, jak ma głosować...

Dla mojego męża istotne było, by decyzje podejmowane przez Senat były jak najlepsze. Kiedyś spotkałam na ulicy jego kolegę ze studiów — okazało się, że śledzi w telewizji obrady Senatu. Powiedział: „Ten Romek takie mądre rzeczy mówi, czemu oni go nie słuchają!". A on czuł się za decyzje współodpowiedzialny. Tę odpowiedzialność dźwigał par excellence, wożąc ze sobą tomy projektów ustaw — teraz mamy je w formie plików dostępnych w Internecie, poprzez komputer, telefon komórkowy. Wracając nad ranem z Warszawy, po przeciągających się debatach, szedł z dworca prosto na PK, bo miał zajęcia ze studentami. A potem znowu spędzał czas nad ustawami, znowu wnosił poprawki.

Znał wartość słowa. Zanim zaakceptował jakieś rozwiązanie, potrzebował czasu do namysłu i nie wydawał opinii pochopnie. Był autorytetem i dobrym doradcą. Był nauczycielem. Sprawdzał rzetelnie każdy projekt. I nigdy nie polegał bezkrytycznie na cudzym zdaniu. Potrafił też poprawiać cudze błędy. Wiele osób go za to podziwiało.

Odpoczynek

Jak odpoczywał? Był zapalonym kolekcjonerem znaczków pocztowych. Miał niezwykle bogate tematyczne kolekcje: mosty i wysokie budowle, Ojciec Święty Jan Paweł II, elementy „Maryjne", kobiety, „polonica". Zbierał też znaczki „Solidarnościowe" — te nielegalne, z drugiego obiegu. Kiedyś przygotował specjalną wystawę na Politechnice „Kobieta na znaczkach pocztowych — znaczki z kolekcji Romana Ciesielskiego". Przedstawił też na niej opracowany przez siebie znaczek z podobizną powszechnie łubianej kierowniczki stołówki Politechniki Krakowskiej. Żarcik został dobrze przyjęty.

Urlopy spędzaliśmy w górach, nad morzem oraz na spływach kajakowych. Jednym z jego ulubionych zajęć było — gdy byliśmy poza Krakowem — łowienie ryb. Mąż uprawiał wędkarstwo spinningowe, szczególną przyjemność sprawiało mu łowienie szczupaków. Gdy rzucona przez niego „błystka spinningowa" zaczepiała się o zarośla w głębi, dzielnie wtedy wchodził do wody, by ją odczepić. Nie zawsze się udawało, wówczas po powrocie z wędkowania w pierwszym zdaniu informował: „Straciłem najlepszego błyszcza". Kiedyś w odpowiedzi na żartobliwy komentarz któregoś dziecka, dotyczący powtarzalności tego zdania, wyjaśnił, że zawsze rzuca błyszczem, który w jego wędkarskich materiałach jest w danym czasie najlepszy.

Sportem interesował się nie tylko czynnie, ale i biernie. Do domu wracał z Politechniki zazwyczaj późno, nieraz bardzo późno, gdy jednak w telewizji miała być transmisja jakiegoś ważnego meczu, wiadomo było, że pojawi się tuż przed rozpoczęciem. Od czasu do czasu chodził na mecze „Cracovii", zazwyczaj z synem.

Miał duże poczucie humoru. Do Warszawy jeździł bardzo często, czasem przy tej okazji odwiedzał mieszkającą tam moją siostrę. Jej synowie do dziś wspominają, jakie znakomite dowcipy wtedy opowiadał. Pamiętamy, jak śmiał się do rozpuku, czytając po raz kolejny o przygodach dobrego wojaka Szwejka.

Sylwetka męża byłaby niepełna, gdybym nie wspomniała o dzieciach i wnukach. Kochał je bardzo. W 1986 r. syn wyjechał na rok na zagraniczne stypendium, córka wyjechała rok wcześniej, na dłużej. Kontakty telefoniczne były bardzo trudne, Internetu wtedy nie było,
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30 września 2004 r. Zofia Ciesielska odebrała na PK przyznany mężowi prof. Romanowi Ciesielskiemu Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia Polski, nadany postanowieniem prezydenta RPAIeksandra Kwaśniewskiego z 31 maja 2004 r. Fot.: Jan Zych


korespondowaliśmy listownie. Gdy wracał do domu z Politechniki, tradycyjnie pytał: „Czy było coś od dzieci?". Dla młodszego pokolenia nie miał zbyt wiele czasu, ale gdy wnuki nas odwiedzały, zabawom nie było końca. Niezwykłą radość sprawiały mu wspólne wyjazdy na wakacje, często — najpierw z dziećmi, a potem z wnukami — grał w piłkę. Z rozmaitych osiągnięć dzieci — syn jest matematykiem, profesorem UJ, autorem książek popularnonaukowych; córka, po doktoracie z nauk behawioralnych w Cambridge znalazła się w Kanadzie, gdzie jest profesorem na Uniwersytecie McMastera (ang. McMaster Unwersity) — był bardzo dumny.

Opracowanie: Katarzyna Tyńska

Zofia Ciesielska — biolog, emerytowana profesor Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie; urodzona w Drohobyczu, w 1940 r. deportowana (z rodziną) przez sowieckich okupantów na Syberię. Absolwentka Uniwersytetu Warszawskiego, doktorat w 1965 r., habilitacja w 1978 r. na Uniwersytecie Jagiellońskim, w 1991 r. profesor nadzwyczajny WSP w Krakowie, w latach 1981-1984 wicedyrektor Instytutu Biologii WSP, organizator i kierownik Zakładu Ekologii i Studium Podyplomowego Ochrony Środowiska. W Radzie Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego w kadencji 1982-1985; członek Państwowej Rady Ochrony Przyrody (1991-2003). Współzałożycielka krakowskiego oddziału Związku Sybiraków (1989) i jego wiceprezes (1989-1992 i 2004-2011). Przeżycia z zesłania na Syberię opisała w książce „Sześć lat w Kazachstanie. Syberyjskie wspomnienia 1940-1946". Odznaczona m.in. Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem KEN, Medalem Pro Memoria, Krzyżem Zesłańców Sybiru.


Seminarium „Mistrz i Przewodnik"

Na Politechnice Krakowskiej uczczono pamięć prof. Romana Ciesielskiego, rektora PK i naukowca związanego przez całe życie z Wydziałem Inżynierii Lądowej (dawniej: Budownictwa). W tym roku 9 czerwca minęła dwudziesta rocznica jego śmierci, a 4 listopada obchodziliśmy setną rocznicę urodzin. W uroczystym spotkaniu, które z tej okazji zorganizowano w Sali Senackiej PK, licznie uczestniczyli współpracownicy, uczniowie i przyjaciele Pana Profesora. Gośćmi byli urzędujący rektor PK prof. Andrzej Szarata i dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej dr hab. inż. Lucyna Domagała, prof. PK. Spotkanie, przygotowane z inicjatywy Katedry Mechaniki Budowli i Materiałów PK, Oddziału Małopolskiego PZITB i Komisji Budownictwa PAN, poprowadził prof. Leszek Mikulski. Było ono częścią tegorocznych Zaduszek PK.


Gościem seminarium byt Krzysztof Ciesielski — syn Romana Ciesielskiego (drugi od lewej); w rozmowie z Józefem Ciesielskim, Karolem Życzkowskim i Lidią Żakowską.

Fot.: Stanisław Struś
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Referat poświęcony prof. R. Ciesielskiemu, zatytułowany „Posługa myślenia: naukowca, inżyniera, pedagoga, społecznika", wygłosił prof. Janusz Kawecki. Prelegent przypomniał osiągnięcia naukowe prof. Romana Ciesielskiego, jak: ustalanie kryteriów szkodliwości drgań w budownictwie, wieloletnie badania, które doprowadziły do utworzenia tzw. skali SWD i normy projektowej; udział w projektowaniu warszawskiego metra, ocena drgań w budynkach na jego trasie i opracowanie ciągłego monitorowania przejazdów, co umożliwiło modelowanie warstw izolacyjnych. Podkreślił odważną postawę prof. Ciesielskiego na uczelni w okresie stanu wojennego i w późniejszej działalności w Radzie Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego, Senacie I kadencji. Niestety, zabrakło czasu na wystąpienie syna Profesora — prof. Krzysztofa Ciesielskiego i innych uczestników tego spotkania.

(K.T.)

ROMAN CIESIELSKI: in memoriam

Połączył nas inżynierski zawód i CICIND

Profesora Romana Ciesielskiego poznałem na jednej z konferencji międzynarodowej organizacji o francuskiej nazwie Comite International des Construction Industriel-les, czyli CICIND [Międzynarodowy Komitet Kominów Przemysłowych powstał w 1973 r. w Paryżu — przyp. red.]. To było na początku 1998 r. w Oxfordzie, w Wielkiej Brytanii. Firma NOVMAR, która działa w branży konstrukcji stalowych i którą prowadzę od ponad 30 lat, jest od dawna członkiem tej organizacji.

O prof. Ciesielskim słyszałem wcześniej i choć jego uczelnią była Politechnika Krakowska, a moją — Akademia Górniczo--Hutnicza, nasze zainteresowania zawodowe nie były sobie obce. To właśnie podczas konferencji CICIND narodziła się nasza znajomość. Rozmawialiśmy wtedy o wielu sprawach: o gospodarce, sztuce, kulturze i ogólnie — Polsce. Nade wszystko łączyły nas sprawy zawodowe, inżynierskie. Profesor był wspaniałym inżynierem. Wsłuchiwałem się w to, co mówił w Oksfordzie z wielką uwagą. Może jego angielski nie był taki doskonały jak język rodowitych Anglików, ale jego wiedza przewyższała to, co mogło zaprezentować wielu uczonych specjalistów, występujących na tej konferencji.

W późniejszych latach spotykaliśmy się dość często. Profesor zapraszał mnie do siedziby Polskiej Akademii Umiejętności przy ulicy Sławkowskiej w Krakowie. W PAU odbywały się bowiem przy różnych okazjach interesujące spotkania z mądrymi inżynierami. Byłem tam m.in. po zamachu na World Trade Center w Nowym Jorku 11 września 2001 r. Dyskutowaliśmy o ty m wydarzeniu na gorąco. Często otrzymywałem też od Profesora jego artykuły z dedykacją. Przechowuję je pieczołowicie i traktuję jak talizman.

Zawsze w życiu szukałem autorytetów. Profesor Ciesielski był dla mnie jednym z nich. I choć o 24 lata starszy ode mnie, dla naszej przyjaźni to nie miało znaczenia. Rozmowy prowadziliśmy szczerze, otwarcie. Toczyliśmy merytoryczne dyskusje, które nas nigdy nie poróżniły. Staraliśmy się dojść do porozumienia, nawet jeśli się o coś spieraliśmy. Był uparty i trudno go było czasem przekonać. Polemizowaliśmy więc, bo z mojej praktyki gospodarczej i życiowych doświadczeń wynikały inne przekonania, odmienne niż teoria, którą uprawiał Profesor.

Na Politechnice, w jego Katedrze, która wyglądała jak biblioteka, bo pełno tam było książek, rozmawialiśmy wiele razy. To były „niedokończone rozmowy" — niezwykle zajmujące, i mam je żywo w pamięci. Dyskutowaliśmy o jego pracach, publikacjach, ale także o pasjach: on miał swoje, ja miałem swoje. Łączyło się to we wspólną całość: Polska, nauka, kultura, wiedza.

Był człowiekiem „starej daty". Pamiętam, że kiedyś polecieliśmy razem na konferencję do Chicago. Moja córka Marta, która pracuje w znanych liniach lotniczych, załatwiła nam bardzo tanie bilety w klasie biznes. Delegowany z Politechniki w podróż służbową za Ocean Profesor nie mógł liczyć na taki komfort. Siedzieliśmy obok siebie, a on zaproponował wtedy, żebyśmy wypili „bruderszaft". Był starszy, więc to on, jak wymaga protokół, powinien to zrobić. Poprosiłem stewardessę, by podała nam szampana. Profesor nie był tak wylewny na co dzień i nie skracał tak łatwo dystansu. A ze mną bruderszaft wypił w przestworzach.

Na tej konferencji w Chicago przeżyliśmy wspólnie zabawny incydent. Niech mi Profesor wybaczy, że wspomnę. Niemieccy uczestnicy konferencji CICIND zaprosili nas na kolację, tam, w Chicago, do niemieckiej restauracji z niemiecką kuchnią. W ramach rewanżu zaprosiłem też ja Niemców i prof. Ciesielskiego na kolację. No i poszliśmy do polskiej restauracji, w której występowali często artyści z Polski. Kuchnia — dobra, polska, tradycyjna. Wychodzimy, a Profesor, już w taksówce, mówi: „Pokaż rachunek". Pokazuję rachunek, a Profesor (ja cenię takich ludzi), człowiek skrupulatny i nierozrzutny, przyjrzał mu się uważnie. Odkrył zdziwiony, że podano nam na kolacji małe butelki wina, a „skasowano" w rozliczeniu za duże, odpowiednio droższe. I wróciliśmy. Profesor się strasznie zdenerwował, wezwał kierownika sali i żeby ten nie myślał, że może tak oszukiwać, pokazał rachunek. Dobrze, że naszych gości z Niemiec już nie było. Pojechali inną taksówką.

Roman Ciesielski (1924-2004)
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— był wybitnym specjalistą w dziedzinie mechaniki budowli, inżynierem, profesorem Politechniki Krakowskiej. Urodził się w Krakowie 4 listopada 1924 r. jako syn Filipa i Marii z domu Tatarczany. W czasie niemieckiej okupacji był żołnierzem Armii Krajowej, wcześniej uczył się na tajnych kompletach i pracował wcielony do Baudienstu. Maturę uzyskał w 1945 r. W tymże roku rozpoczął studia na Wydziałach Politechnicznych Akademii Górniczej, przekształconych w 1954 r. w Politechnikę Krakowską. Studia ukończył w 1948 r. W Katedrze Statyki i Wytrzymałości Materiałów został zatrudniony jako asystent już w 1947 r.; w 1953 r. awansował na stanowisko zastępcy profesora. Na PK uzyskał stopnie naukowe doktora (1958) i doktora habilitowanego (1961). Tytuł profesora nadzwyczajnego nadano mu w 1963 r., a tytuł profesora zwyczajnego — w 1974 r. W latach 1949-1991 pracował w Biurze Projektów Budownictwa Przemysłowego w Krakowie jako projektant, specjalista i konsultant.

Na Politechnice Krakowskiej pełnił wiele odpowiedzialnych funkcji: kierownika Zakładu (1954), a następnie Katedry Dynamiki Budowli (1958-1959 i 1963-1970), dyrektora Instytutu Mechaniki Budowli (1982-1995), prodziekana Wydziału Budownictwa Lądowego (1955-1958); prorektora (kadencja 1972-1975), rektora (1981-1982). Z najwyższej na uczelni funkcji został w stanie wojennym odwołany przez ministerstwo przed upływem kadencji, w lipcu 1982 r.

Zajmował się dynamiką konstrukcji, diagnostyką i oceną szkodliwości drgań, metodami pomiarów i identyfikacji dynamicznej. W dorobku ma — jako autor i współautor — ponad 600 publikacji: artykuły w czasopismach, wydawnictwach krajowych i zagranicznych; podręczniki i monografie, jak np. „Kominy przemysłowe" (Bistym, 1962), „Schorsteine und Fernsehturme" (Ernst, 1970), „Ocena szkodliwości wpływów dynamicznych w budownictwie" (Arkady, 1973), „Drgania drogowe i ich wpływ na budynki" (WKiŁ, 1990), „Ocena wpływu wibracji na budowle i ludzi w budynkach (diagnostyka dynamiczna)" (ITB, 1993). Do jego oryginalnych osiągnięć należy opracowanie skal wpływów dynamicznych (skale SWD), nazwanych „skalami Ciesielskiego". Wydawał ekspertyzy, opinie, z jego wiedzy korzystano np. przy projektowaniu najwyższych kominów żelbetowych, w elektrowniach Jaworzno III, Kozienice, Rybnik. Był członkiem, przewodniczącym komitetów organizacyjnych i naukowych wielu konferencji, sympozjów naukowych krajowych i zagranicznych.

Jako nauczyciel akademicki był opiekunem ponad 100 prac dyplomowych, 18 prac doktorskich. Recenzował prace doktorskie,

I Roman, i jego brat Jerzy, którego nie znałem osobiście, byli blisko związani z księdzem Karolem Wojtyłą, późniejszym papieżem Janem Pawłem II. Roman, który bywał w Watykanie, chciał, byśmy się do Ojca Świętego wybrali razem. Nie składało się, ponieważ zachorował, miał poważne kłopoty z sercem, może z powodu nadmiaru obowiązków, bo zawsze bardzo intensywnie pracował. Kiedy wyzdrowiał, zachorował z kolei Ojciec Święty. Na pogrzebie prof. Romana Ciesielskiego odczytano list od Jana Pawła II.

Ostatni raz widzieliśmy się z Profesorem na konferencji CICIND w Berlinie, nieco wcześniej byliśmy wspólnie na „dyskusyjnym obiedzie" w „Piwnicach Pałacu Poku-tyńskich" w Krakowie. Nie miałem świadomości, że to jedno z ostatnich spotkań.

O jego śmierci dowiedziałem się od Arkadiusza Kwietnia, jego wiernego studenta, potem doktoranta, a dziś też profesora. Byłem wtedy daleko od Krakowa, w Norwegii za kołem podbiegunowym, koło Narwiku. Napisałem pod wpły wem emocji: „Profesor jest już w krainie spokoju i ciszy. Zegnaj, Profesorze; żegnaj, Romku, Patrioto; żegnaj, Przyjacielu! Co nas łączyło? Polska. Mądra i dobra. Wiem, jak trudno było Tobie żyć, widząc, co wokół się dzieje. Często rozmawialiśmy o braku odpowiedzialności za Polskę pośród rządzących wszystkich szczebli. Wiernie służyłeś Ojczyźnie przez całe swoje życie".

Na pogrzeb przygotowałem krótką notatkę o Profesorze, dwujęzyczną — po
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Z prof. Romanem Ciesielskim podczas konferencji w Berlinie, 23 kwietnia 2004 I Fot.: Ze zbiorów Wiesława Nowaka


polsku i angielsku, żeby mogli ją przeczytać koledzy z CICIND, ci, którzy przybyli go pożegnać. Po ceremonii spotkaliśmy się z przyjaciółmi „z terenu". Był wśród nich prof. Piotr Noakowski, który przyleciał do Krakowa z Niemiec.

Co utkwiło mi w pamięci z dnia pogrzebu? Telefon od pani Zofii Ciesielskiej, wdowy po Profesorze, uroczej kobiety, która poinformowała mnie, że w trakcie uroczystości pożegnania zmarłego miało miejsce... włamanie do ich mieszkania. Chciałem pomóc i tam pojechać, ale okazało się, że zatrzasnąłem kluczyki wewnątrz samochodu. Zapasowy komplet był w domu, ale do domu też nie miałem przy sobie kluczy, a mojej żony nie było w Krakowie.. . A że Piotr Noakowski, który liczył, że odwiozę go wtedy na lotnisko, zostawił swoją walizkę w moim aucie, zmuszony był pozostać dzień dłużej w Krakowie. Taki scenariusz napisało tego dnia życie, i taki zbieg sytuacji, choć można to uznać za absurd, niedorzeczność, zapamiętałem.

Profesora Ciesielskiego darzyłem wielkim szacunkiem. Był wielką osobowością, równocześnie człowiekiem skromnym, mocno stąpającym po ziemi. Nie znaliśmy się od początku świata, ale miałem wrażenie, że znamy się od zawsze. Dusze inżynierskie są ponad podziałami. Znałem historię jego odwołania z funkcji rektora Politechniki Krakowskiej w stanie wojennym i wiem, że bardzo go to bolało. Wciąż myślę, że potrafił zrozumieć chore systemy. Jedna partia, druga partia i każda się chwali, że służy Polsce... On służył Polsce swoją wiedzą, swoim autorytetem, wcale się tym nie chełpiąc.

Wiesław Nowak

Kraków, wrzesień 2024 r.

Wiesław Nowak — absolwent AGH; założyciel i prezes zarządu „Novmar" Sp. z o.o., specjalizującej się w wykonawstwie, remontowaniu i serwisowaniu obiektów przemysłowych; także produkcji skomplikowanych konstrukcji stalowych oraz elementów kotłów i rurociągów; mecenas sztuki.

habilitacyjne oraz wnioski nominacyjne o tytuły i stanowiska naukowe.

Byt członkiem Polskiej Akademii Nauk (od 1971 r. członek korespondent, od 1983 r.członek rzeczywisty; w latach 1987-1995 trzykrotnie wybierany do Prezydium PAN) oraz Polskiej Akademii Umiejętności (członek czynny od 1989 r.). Działał w Komitecie Inżynierii Lądowej i Wodnej PAN (1972-1990 — przewodniczący, później — przewodniczący honorowy); Komisji Budownictwa Oddziału Krakowskiego PAN (1978-2003 przewodniczący; następnie honorowy przewodniczący), w Naczelnej Organizacji Technicznej pełnił funkcje członka Rady Głównej NOT, Zarządu i Prezydium 1965-1990). Był członkiem rad naukowych Instytutu Techniki Budowlanej, Mostostal; Generalnej Dyrekcji Budowy Metra w Warszawie

Należał do: Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa (od 1950 r., w latach 1962-1972 przewodniczący Komitetu Nauki PZITB; wiceprzewodniczący Rady Zespołu Rzeczoznawców Budowlanych PZITB w latach 1964-1968), Związku Mostowców RP (do 1994 r.), Polskiego Towarzystwa Mechaniki Teoretycznej i Stosowanej. Uczestniczył w pracach międzynarodowych organizacji naukowo-technicznych: International Association for Shell and Spatial Struc-tures (IASS), International Association for Bridge and Structural Engineering [(IABSE); przewodniczący Grupy Polskiej], Comite International des Construction Industrielles (CICIND), International Organization forStandardization (ISO), Institution of Civil Engineers (ICE).

W 1982 r. został wybrany na przewodniczącego Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego na kadencję 1982-1985.

Był bezpartyjny, od 1980 r. należał do NSZZ „Solidarność". W latach 1989-1991 sprawował mandat senatora w Senacie RP I kadencji 1989-1991 (Obywatelski Klub Parlamentarny).

Za zasługi został odznaczony: Krzyżem Walecznych, Krzyżem Armii Krajowej, Krzyżem Partyzanckim i Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami; w grupie odznaczeń „Polonia Restituta" Krzyżem: Kawalerskim, Oficerskim, Komandorskim, Komandorskim z Gwiazdą (1993) oraz Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski (2004).

Był laureatem Nagrody Wydziału IV PAN im. F. Jasińskiego (1965) oraz wielu nagród przyznawanych przez ministrów budownictwa, edukacji, nauki za osiągnięcia w pracy naukowej. Został wyróżniony w konkursie „100-lecie Wieży Eiffla" (1989). Otrzymał Medal „Kalos Kagathos" (1987), przyznawany osobom, które po zakończeniu wybitnej kariery sportowej osiągały znaczące sukcesy poza sportem. W 1980 r. PZITB obdarzył go tytułem członka honorowego. W1995 r. Politechnika Krakowska nadała mu godność doctora honoris causa.

Zmarł 9 czerwca 2004 r. Pamiątkowe tablice ku jego czci zostały wmurowane w warszawskim metrze w 2004 r. i w budynku Wydziału Inżynierii Lądowej PK w 2007 r. PZITB w 2005 r. ustanowił Medal im. Profesora Romana Ciesielskiego. Od 2022 r. jedna z ulic w Krakowie nosi jego imię.

(R.)

Była w nim wiara w lepszą Polskę

Pragnę dorzucić kilka słów do zbioru wspomnień o Profesorze Romanie Ciesielskim, dla którego miałem ogromny szacunek. Był eleganckim, ale jednocześnie budzącym respekt gentlemanem, człowiekiem „starej daty". Przychodził na konferencje po dogłębnym przestudiowaniu przygotowanych artykułów i dlatego był postrachem tych, którzy starali się „przepchać" jakiś słabo przygotowany artykuł albo, jeszcze gorzej, artykuł oparty na kiepsko zrobionych badaniach. Potrafił usiąść przy herbacie i porozmawiać z dużo „mniejszą" osobą jak równy z równym, dzieląc się osobistymi spostrzeżeniami i słuchając drugiego z uwagą.

Nigdy w rozmowach z Profesorem Ciesielskim nie było opowiadań: kim to On nie jest (Jego Magnificencją Rektorem, senatorem RP, naukowcem o ogromnym dorobku), kogo to On zna (Jana Pawła II, przywódców ówczesnej „Solidarności")... Była w nim wiara w lepszą Polskę, mimo że zdawał sobie sprawę, i o tym mówił, jak głębokich przemian będzie to wymagało przede wszystkim w ludziach.

Piotr Moncarz

Piotr Moncarz — specjalizuje się w inżynierii materiałowej i lądowej, wdrożeniach nowych technologii oraz w badaniu katastrof budowlanych; doktor nauk technicznych; nauczyciel akademicki na Uniwersytecie Stanforda; wieloletni pracownik i wiceprezes Exponent Inc., założyciel firmy XGS Energy Inc., założyciel Poland in Silicon Valley Center for Science, lnnovation and Entrepreneurship.

Wspomnienia ze spotkań z wielkim człowiekiem

Z przyjemnością wracam pamięcią do naszych spotkań, konferencji, którym liderował, naszej długoletniej korespondencji, jak i cennych przyjaźni, które mu zawdzięczam.

Pana Profesora poznałem w 1978 r. na konferencji CICIND w Monachium, gdzie obradowała śmietanka budownictwa przemysłowego świata. Już wówczas byłem pod wrażeniem jego świetnych referatów i żywego udziału w każdej dyskusji. Widok rodaka dominującego moją scenę fachową bardzo mi imponował, a wkrótce zorientowałem się, że było to regułą. Szczególnie zapadły mi w pamięci konferencje CICIND w Krakowie w latach 1991 i 2001; konferencje, które Pan Profesor sam organizował. Pomagali mu w tym jego uczniowie i przyjaciele: Wiesław Nowak, szef firmy „Novmar" i mecenas sztuki, Arkadiusz Kwiecień z ówczesnego Instytutu Mechaniki Budowli PK oraz Rajmund Oru-ba z Katedry Geodezji Inżynieryjnej i Budownictwa AGH. Na obydwie konferencje przybyło około dwustu fachowców z całego świata i wszyscy byli pod wrażeniem polskiej myśli technicznej i gościnności.


List Romana Ciesielskiego do Piotra Noakowskiego z października 1978 r.




hab in# ROMAN CIESIELSKI
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Pan Profesor dbał też o poziom „Konferencji Krynickich" i „Awarii Budowlanych", był szefem ich komitetów naukowych, współdecydował o doborze referatów, miał własne wystąpienia i był duchem każdej dyskusji. Z dwudziestu pięciu lat naszej znajomości zachowałem parę listów, z których załączam pierwszy z października 1978 r.; ostatni jest z lipca 2003 r. W naszej korespondencji chodziło o wrażenia z różnych spotkań i konferencji, jak i o jego recenzję mojej książki dla „Inżynierii i Budownictwa". Wydaje mi się, że te świadectwa czasu należałoby gdzieś zdeponować na jego pamiątkę.

Co do bardziej prywatnych przeżyć, to nie zapomnę opowieści żony Pana Profesora, Pani Zofii (też Profesora) o jego czułych kartkach, które przysyłał jej z poczty za rogiem, z najnowszymi znaczkami do swej kolekcji. Jeszcze trochę i nikt nie uwierzy, że ludzie pisali kiedyś odręcznie kartki „z podróży".

Chcę też przypomnieć, że Pan Profesor poza tym, że był oddanym mężem, ojcem i przyjacielem, zwalczał zło komunistyczne i nieuków, a ci odpłacali mu szykanami, m.in. usunięciem z funkcji rektora PK. Tym większa była potem wdzięczność wolnej Polski, która wybrała go na Senatora RP w wolnych i ogólnokrajowych wyborach.
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Spotkanie na konferencji „Awarie Budowlane" w Międzyzdrojach w 2002 I

Fot.: Ze zbiorów Piotra Noakowskiego




Do szczególnie ważnych wydarzeń w moim życiu należy „odziedziczenie po nim" trzech wspomnianych przyjaciół: Wiesia, Arka i Mundzia. Nasza czwórka spotkała się tego lata w Krakowie wraz z rodzinami i jasne było, że Pan Profesor był tematem numer jeden spotkania. Każdy z nas, podobnie jak wielu jego innych podopiecznych, zawdzięcza mu dużo dobrego i dlatego:

Cześć pamięci Romana Ciesielskiego, wielkiego fachowca, nauczyciela, człowieka i rodaka!

Piotr Nowakowski

Piotr Noakowski — specjalista w dziedzinie konstrukcji przemysłowych, studia na Politechnice Warszawskiej, doktorat i habilitacja na Uniwersytecie Technicznym w Monachium; profesor na Uniwersytecie Technicznym w Dortmundzie, byty Visiting Professor na uniwersytetach w Boul-der i w Stanfordzie (USA), założyciel i wieloletni dyrektor firmy eksperckiej Exponent (aktualnie Constructure) w Dusseldorfie.


Wręczono Nagrodę im. Jerzego Ciesielskiego

Kapituła Nagrody imienia Jerzego Ciesielskiego po raz 29. wyróżniła osobę zasłużoną w dziele umacniania rodzin i wychowania — działacza i publicystę Piotra Wołochowicza. Uroczystość, podczas której laureat odebrał nagrodę, odbyła się 17 października w Sali Senackiej Politechniki Krakowskiej, uczelni, z którą był związany patron nagrody.

Obecnych powitała prorektor dr hab. inż. Magdalena Niemczewska--Wójcik, prof. PK, która przypomniała też postać Jerzego Ciesielskiego — studenta i nauczyciela akademickiego PK, zmarłego tragicznie w 1970 r., a w 2013 r. ogłoszonego Czcigodnym Sługą Bożym Kościoła Katolickiego. Osobę tegorocznego laureata przedstawił prof. Janusz Kawecki, pracownik naukowy Wydziału Inżynierii Lądowej PK. Podkreślił różnorodne formy pracy formacyjnej, którą przez większą część życia laureat prowadził wspólnie z żoną, Mariolą Wołochowicz (zmarła w 2016 r.).

Piotr Wołochowicz urodził się w 1940 r. Z wykształcenia jest magistrem inżynierem elektronikiem i doktorem teologii pastoralnej. Wraz z żoną wychowali troje dzieci. Byli współzałożycielami Fundacji „Misja Służby Rodzinie", a także Instytutu Naturalnego Planowania Rodziny (w 1993). Jest autorem m.in. „To nie jest babska sprawa", „Skarb ojcostwa", a wspólnie z żoną: „Zanim wybie-rzesz" (1993 i poźn. wyd.), „Miłość niejedno ma imię..." (2017), „Skąd się biorą wierzące dzieci?" (2018).

Nagrodę — w postaci ikony przedstawiającej Świętą Rodzinę — wręczył prezes Polskiego Stowarzyszenia Obrońców Życia Człowieka Wojciech Zięba, któremu towarzyszyli dr inż. Adam Kisiel, były redaktor naczelny Tygodnika Rodzin Katolickich „Źródło" oraz Bożena Kawecka, członkini i skarbnik Kapituły Nagrody. Obecny na uroczystości abp Marek Jędraszewski złożył gratulacje laureatowi. Dziękując za wyróżnienie, Piotr Wołochowicz powiedział, że nagroda Jerzego Ciesielskiego — Ojca Rodziny wprowadziła go do grona osób, dla których ojcostwo jest skarbem. Laureatowi podczas uroczystości towarzyszył syn.

W spotkaniu uczestniczyli: proboszcz parafii św. Floriana w Krakowie ks. kanonik Łukasz Michalczewski, ks. prałat Grzegorz Szewczyk, referent ds. kanonizacyjnych archidiecezji krakowskiej ks. dr Andrzej Scąber, kapelan metropolity krakowskiego ks. dr Rafał Wilkołek, o. dr Bolesław Słota, CSsR i ks. prof. Jan Machniak (laureat
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Laureat Piotr Wołochowicz prezentuje ikonę św. Rodziny. Fot.: Jan Zych


nagrody w 2022 r.). Przybyli też niektórzy laureaci poprzednich edycji nagrody: Józef Dąbrowski (1999 r.), Czesław Ryszka (2002), Zbigniew Cichoń (2013), Czesław Sudewicz (2018) i ubiegłoroczny laureat Jarosław Szarek wraz z małżonką. W uroczystości wzięli też udział byli rektorzy PK — prof. Kazimierz Flaga i prof. Kazimierz Furtak. Ze względu na stan zdrowia nie była obecna żona patrona nagrody Danuta Ciesielska.

(K.T.)

XII Zaduszki na Politechnice

Społeczność Politechniki Krakowskiej co roku na początku listopada wspomina zmarłych z politechnicznej rodziny — wykładowców, studentów, pracowników administracji, wychowanków i słuchaczy UTW.


Rektor PK prof. Andrzej Szarata i przewodniczący Samorządu Studentów Mateusz Dąbrowski zapalili znicze na grobach zmarłych pracowników uczelni. Fot.: Jan Zych
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4 listopada o godz. 11 w bazylice św. Floriana mszę św. w ich intencji odprawili ks. Łukasz Michalczewski, proboszcz parafii oraz ks. Michał Grzesiak, wikariusz parafii, duszpasterz wspólnoty Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. Na ołtarzu złożono symbolicznie Księgę Pamięci. Nabożeństwo poprzedził Apel Pamięci —wspomnienie zmarłych członków społeczności PK. W szczególności oddano hołd — w stulecie urodzin — profesorom Bohdanowi Lisowskiemu i Romanowi Ciesielskiemu. Wspomniano wiele innych osób ze wszystkich wydziałów PK. Apel poprowadzili przewodnicząca Koła

Seniorów SWPK i Uniwersytetu Trzeciego Wieku PKTeresa Baszak-Filipczuk, były prezes SWPK Jerzy Noworyta i przewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność" PK dr inż. Jacek Wojs — w asyście studentów Politechniki. W nabożeństwie uczestniczył też rektor prof. Andrzej Szarata. O muzyczną oprawę liturgii zadbał Akademicki Chór PK „Cantata" pod kierunkiem Marty Stos. Uroczystość była transmitowana on-line na stronie parafii św. Floriana w Krakowie. Po zakończonej liturgii uczestnicy otrzymali specjalne wydawnictwo okolicznościowe (ta i poprzednie publikacje są dostępne w Repozytorium PK).

W okresie poprzedzającym dzień Wszystkich Świętych członkowie Koła Seniorów SWPK i UTW, wspierani przez studentów, przedstawicieli KZ NSZZ „Solidarność" i RU ZNP, odwiedzili wiele grobów zmarłych członków społeczności uczelni. Byli na sześciu cmentarzach Krakowa, a także w niektórych miastach i miejscowościach Małopolski. Na grobach umieścili

Na Politechnice spotkali się absolwenci budownictwa


Złote Dyplomy na złoty jubileusz

Jakby nie liczyć, to znaczący jubileusz. W tym roku przypada pięćdziesiąta rocznica ukończenia studiów na PK i uzyskania tytułu magistra inżyniera budownictwa lądowego przez studentów rocznika 74. Uroczyste spotkanie, podczas którego rektor PK prof. Andrzej Szarata wręczył absolwentom Złote Dyplomy, odbyło się w Muzeum PK 14 września 2024 r. Ukończenie studiów na PK otworzyło im drogę do kariery zawodowej, przynosząc dumę i satysfakcję, a macierzystej uczelni — chlubę, napisano w dyplomach wydanych z tej okazji absolwentom.

Rektor Andrzej Szarata i Roman Kahul
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W spotkaniu wzięło udział czterdziestu sześciu absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego (obecnie: Wydział Inżynierii Lądowej) oraz kilka osób towarzyszących (absolwenci innych roczników czy wydziałów PK). Przybyli oni z różnych stron Polski, a nawet ze Stanów Zjednoczonych, z Niemiec i z Austrii. Dwa dyplomy zostały wyekspediowane do absolwentów w Kanadzie i w Anglii.

Zaproszenie na uroczystość przyjęli nauczyciele akademiccy, z którymi pięćdziesiąt lat temu spotkaliśmy się na ostatnim wykładzie prof. Romana Ciesielskiego, dziś wybitni specjaliści: profesorowie Janusz Orkisz, Andrzej Rudnicki, Kazimierz Furtak, Anna Kumaniecka. Lilianna Lewandowska — kustosz Muzeum PK odczytała list gratulacyjny skierowany do jubilatów przez prof. Marcina Chrzanowskiego, a także oprowadziła gości po Muzeum PK. Po części oficjalnej toczyły się koleżeńskie rozmowy.

Uroczystość poprzedziła msza św., którą w intencji wszystkich studiujących na tym kierunku w latach 1969-1974, zmarłych i ży-jących, także wychowawców i nauczycieli, odprawił w bazylice św. Floriana ks. Łukasz Michalczewski, proboszcz parafii. Liturgię słowa i modlitwę wiernych przygotowali Elżbieta Młynarczyk (Robak) i Roman Kahul. Wieczorem zaś odbył się bal jubilatów i przyjaciół w hotelu Hilton Garden Inn.
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Absolwenci budownictwa — rocznik 74


Spotkanie jubileuszowe zorganizował (tak jak dwanaście poprzednich) Roman Kahul, absolwent budownictwa z 1974 r.

(R.K.)


Krzysztof Kluszczyński przy fortepianie
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(dokończenie ze s. 33) chorągiewki z napisem „Pamiętamy". 31 października groby zasłużonych dla PK Profesorów spoczywających na cmentarzu Rakowickim odwiedził rektor PK, prof. Andrzej Szarata. Zaduszki PK zorganizowało Koło Seniorów SWPK i UTW PK.

5 listopada w murach Muzeum PK odbył się zaduszkowy recital fortepianowy „Dźwiękiem malowane, refleksje o życiu, śmierci i przemijaniu" w wykonaniu prof. Krzysztofa Kluszczyńskiego, który zaprezentował m.in. utwory Fryderyka Chopina, Franciszka Liszta, także Friedricha Burgmullera. Pianista, jest specjalistą w dziedzinie mechatroniki, na co dzień pracuje na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej Politechniki Krakowskiej, w Katedrze Inżynierii Elektrycznej, a dzięki muzycznemu wykształcenie od lat dzieli się swą pasją z innymi. Wydarzenie zostało zorganizowane w ramach XII Zaduszek PK.

(R.)

Zdjęcia: Jan Zych


GALERIA
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Augmentum — rozszerzenie zakresu percepcji architektonicznej Wystawa prac studenckich

23 października — 16 Listopada 2024 r.

Wystawa prezentuje analizy domów jednorodzinnych, zaprojektowanych przez architekta Tadao Ando. Obejmuje plansze, interaktywne modele oraz dostęp do wirtualnej rzeczywistości.
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AUGMENTUM — to projekt opracowany w ramach FutureLab — międzywydziałowej jednostki wspierającej rozwój naukowy studentów Politechniki Krakowskiej. W multi-dyscyplinarnym projekcie, realizowanym na Wydziale Architektury PK we współpracy z Wydziałem Mechanicznym, Wydziałem Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydziałem Informatyki i Telekomunikacji, wzięło udział kilkadziesiąt studentek i studentów. Pracowali pod opieką merytoryczną prowadzących z poszczególnych wydziałów.

Nazwa projektu nawiązuje do angielskiego Augmented Reality ('rzeczywistość rozszerzona') i sugeruje, iż możliwe jest też rozszerzenie metod i sposobów analizy oraz postrzegania architektury. Współczesna rzeczywistość to nie tylko linie na papierze, nie tylko kruchość modelu z tektury i balsy; to również nie taki powolny proces zastępowania doznań bezpośrednich poprzez postrzeganie pośrednie. Wirtualna rzeczywistość czy też modelowanie z wykorzystaniem zaawansowanych technologii frezowania CNC i druku 3D dają dziś możliwość rozszerzenia zbioru narzędzi do analizowania architektury, także jej doświadczania.

Celem było przeprowadzenie analizy wybranych projektów współczesnej architektury. Zakres merytoryczny ograniczono do kilkunastu obiektów o prostej funkcji — domów jednorodzinnych, zakres terytorialny — świat (głównie Japonia), zakres czasowy — XX-XXI wiek. Przedmiotem badań były analizy struktury i kompozycji danego domu. Projekt służy synergii różnych technik oraz współczesnych technologii, ich włączeniu do warsztatu projektowego przyszłych architektów. Celem praktycznym jest stosowanie nabytych umiejętności w pracach projektowych.

drinż. arch. Maciej Skaza

„Praca, wolność, solidarność" — )(l)( edycja Dni Jana Pawła II Pokonkursowa wystawa fotografii

18 Listopada — 17 grudnia 2024 r.

Dni Jana Pawła II odbywały się w Krakowie po raz dziewiętnasty. Tradycyjnie na Politechnice Krakowskiej w ramach tego przedsięwzięcia zorganizowany został otwarty fotograficzny konkurs, na który prace przysłało 25 autorów. Jury konkursowe wskładzie:drhab.inż. arch.Tomasz Kapecki, prof. PK— przewodniczący oraz prof. Zbigniew Latała, dr inż. arch. Farid Nassery i mgr inż. Jan Zych, art. fot. ZPAF z nadesłanych 82 fotografii do II etapu dopuściło 33 fotografie 14 autorów. Spośród nich wyłoniono laureatów i przyznano nagrody. I nagrodę otrzymał Józef Cisło za 3 fotografie: „Nigdy nie patrzmy na nikogo z góry, chyba że pomagamy mu powstać"; „Solidarność międzypokoleniowa"; „Codzienność dnia pracy". II nagroda przypadła Hubertowi Glogauerowi za fotografię pt. „Praca". III nagrodę otrzymał Waldemar van de Sowiński za zdjęcie pt. „Pod świętym nadzorem".

Jury wyróżniło również prace 5 autorów, są to: Jacek Bogucki, Piotr Dras, Marta Haw-lena, Marek Janikowski i Maria Strzesak. Dla pozostałych uczestników wyróżnieniem jest udział w wystawie pokonkursowej, a autorami są: Agata Jarecka, Klementyna Lewandowska, Michalina Madura-Motyka, Adam Olesiak, Ke-win Padula, Anna Sciwiarska.

Elektroniczna wersja wystawy udostępniona jest na stronie Politechniki Krakowskiej od 21 listopada, pod adresem: www.pk.edu.pl.

(dz)


Nagrodzone prace: Józefa Cisty (I nagroda), jedna z trzech prac; Huberta Glogauera (II nagroda) i Waldemara van de Sowińskiego (III nagroda)
[image: ]




[image: ]



Wspomnienie lata

17 października — 22 Listopada 2024 r.

Wystawa uczestniczek warsztatów plastycznych Fundacji Sztuki Osób Niepełnosprawnych (FSON). Zajęcia plastyczne: warsztaty plastyczne i warsztaty sztuki użytkowej prowadzi absolwentka lwowskiej Akademii Sztuk Pięknych — Inga Sumina, która w Polsce uzyskała dyplom zawodowy terapeuty zajęciowego, wystawiony przez Okręgową Komisję
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Praca Jolanty Surówki


Egzaminacyjną. Tym razem jako plon zajęć zaprezentowane zostały kwiaty jako ciepłe wspomnienie słonecznych dni. Tę kolorową kwietną mieszankę zaprezentowały: Helena Baliczek, Bogumiła Baliczek, Antonina Bialikiewicz, Anna Białowąs, Dorota Bielawska, Ewa Boro-wiejska, Ewa Cynkar-Misiołek, Alina Dąbrowska, Renata Godawska, Zdzisława
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Prace Marii Rataj


Laska, Danuta Leszczyńska, Janina Lupa, Zofia Marszałek, Maria Mękalska, Wanda Michalik, Lidia Postawa, Maria Rataj, Iwona Stasz, Inga Sumina, Jolanta Surówka, Krystyna Wiecheć, Michalina Zięba, Wiktoria Żukowska.
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Grzegorz Skrzypek, „Miastostworek z przypadkową chmurką"




Architektura sztuki. Miasto. Urbanistyka

25 Listopada 2024 r. — 9 stycznia 2025 r.

Wystawa z cyklu „Architektura Sztuki" kończy rok w Galerii „Kotłownia". Od dziewięciu lat krakowski okręg Związku Polskich Artystów Plastyków serwuje starannie przemyślane tematy plastyczne i zachęca swych artystów, aby podzielili się swą twórczością ze społecznością naszej uczelni. Pomysłodawczyni i niezmiennie kura-torka cyklu Joanna Banek zaprosiła tym razem ośmioro artystów, „w których sztuce można zaobserwować inspiracje przestrzenią miejską i urbanistyką. W tym przypadku chodzi oczywiście nie tylko o malowanie miasta, lecz potraktowanie go jako motywu przewodniego obrazów; o szukanie inspiracji w urbanistyce czy architekturze i budownictwie. Artyści posługują się różnymi środkami w celu uzewnętrznienia problemu, pokazania swych światów, zurbanizowania przestrzeni podobrazia, które sobie wybrali". Tak pisze Joanna Warchoł, prezes krakowskiego okręgu ZPAP we wstępie do katalogu wystawy.

Autorami prac są: Małgorzata Bundzewicz, Ewa Hoppe-Nowicka, Krzysztof Kiwerski, Natalia Kornecka, Bolesław Misiak, Romuald Oramus, Grzegorz Skrzypek, Iwona Stolarczyk.

SZPILKA AKADEMICKA LESZKA WOJNARA

Jet Lag

Budzik dzwoni chyba drugi raz lub trzeci, a ty śpisz i chrapiesz, chociaż dzień już leci. Bo ty masz, po lotach — dziwne, że aż tak: Jet lag, jet lag...

Lecz chciałeś: Niagarę, Manhattan — zobaczyć, Biały Dom, Pentagon, Filadelfię zwiedzić, no to musisz przetrwać, choć sam nie wiesz jak: Jet lag, jet lag...

I przekonasz, bracie się — na własnej skórze, że ci niepotrzebne dalekie podróże.

Masz cudną Ojczyznę! „Dziwny jest ten świat...": Jet lag, jet lag...

Wiesz dobrze, że nieźle śpisz, chłopie... po maku, nawet nie poczujesz, co tam jest... po smaku. Masz jakiś zagonik? Pewnie powiesz: tak! Siej mak! Siej mak!


Jacek Wojs
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LUD na PK

Uczestnictwo w zajęciach Latającego Uniwersytetu Drogowego na Politechnice Krakowskiej było okazją do zdobycia cennej wiedzy i doświadczenia, ale także do poznania i integracji środowiska naukowego z innych uczelni niż macierzysta.
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Zdjęcia: Jan Zych
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